wo. 


Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu. 
Przedpłata wynosi: 


kwartalnie iniesięczule 
MIEJSCOWA we Lwowie 3 eir. 70 ct. l zir. 80 ot. 


w państwie nustrjeck. 4 „ 86 „ J „ 60 , 
do Prus iRzeszy niem. 4 tal, lb sgr- 1 tal.I5 sg 
„ Szwecji i Danii (ee 2 — — 
a Francji i Buglii |. g3 franków 8 iraunków 
"Wc AP. „u o. 9= 4 

s |. BelgiiiSzwajarji 18 + 6 = 

e |, Puroji iks. Nadd, 18 « 6 ź 
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Namier pojsdyńczy kosztuje 8 centów. 


Komisje katastralne. 


Doszła nas wiadomość, że urzędnicy kata- 
stralni teraz zwołują po kilka lub kilkanaście 
gmin i większych właścicieli do miejse, na to 
przeznaczonych , dla odbycia z niemi komisji, 
przy których proponują im ceny robocizny i 
kosztą kultury, wyrażone w pewnych procen- 
tach dla każdej kiazy grantów (n. p. 40°/, dla 
I., 50,/ dla II, 60%, dla III., klasy ról, 20%, 
dla I., 507, dla II. klasy łąk it. d.) kańzimy, 
aby więksi właściciele lub ich zastępey byli 
koniecznie przy tych komisjach, i przy nich naj- 
pierw powinni żądać, ażeby im dano przynaj- 
mniej miesiąc czasu do zastanowienia Bię nad 
tą Sprawą. Jeżeli komisarz odmówi tego terminu, 
niech odmówienie i powody odmówienia, dane 
przes komisarza, zanotają do protokołu komi- 
syjnego, z dodatkiem, że 0 takich sprawach, 
bez dokładnego zastanowienia się nic powie- 
dzieć ani też na żadne propozycje komisarza 
przystać nie mogą. Jeżeli zań nowy termin bę- 
dzie im dany, to niech sobie wypiszą propozy- 
cje komisarza, a jeśli jasną sobie Sprawę z 
tych propozycji zdać nie mogą, co Bię najczę- 
ńciej zdarza, to przy nowej komisji niech także 
nie przystają na propozycje i nie stawiają swo- 
ich propozycyj, lecz niech rę, do protokołu 
zgodnie z prawdą, iż po dokładnem zbadaniu 
sprawy, przyszli do tego przekonania: że o 
cenach robocizny, jąkie powinny być użyte w 
katastrze, stosownie do cen produktów z r. 1824, 
sądzić nie gą w stanic; że nie mają materjałów 
i nie są w stanie wyrachować ceny dnia pleSze- 
go i ciągłego z kosztów utrzymania w gminie 
zwyczajnego, jak każą przepisy; że ani więksi 
właściciele, a tem mniej włościanie nie prowa- 
dzą takich rachunków gospodarskich, z których 
by można obliczyć przeciętne koszta kultury w 
procentach od dochodu bruto dla każdej klasy 
gruntów; że przeto o takich kosztach kultury 
nie są w stanie dać żadnego zdania i nie mogą 
przyBtać na propozycje komisarza, których z bra- 
ka materjałów osądzić nie umieją. Takie wnio- 


- eki do protokoła będą zgodue z prawdą i naj- 


lepsze; na takie wnioski przystaną przy komi- 
sjach gminy, i ażeby przystały starać się po 
trzeba. 

W niektórych gminach zdarza się, że więksi 
właściciełe inb też i włościanie jedni drugim 
wypnszczają pola za pewną część plonu, n. p. 
dzierżawca daje właścicielowi %/,, 14, Inb Y,, a 
sam bierze Y/,, */:) lub Y, plona za robotę; czę: 
ńciej jeszeze zdarza się, iż siano lub potraw 
(otawa) daje się do wykoszenia i zebrania ro- 
botaikom, którzy za robotę biorą 4 lub V/, plo- 
mu. Jeżeli ta ezęść plonn, którą robotnik lab 
dzierżawca bierze za robotę, jest większą od pro- 
centn kosztów kultury, proponowanego przez 
komisarza katastralnego, wtedy do protokołu 
komisyjnego można wspomnieć o tem i podać 
jaką część plonu z roli lub jaką część ziarna 
i potrawu bierze robotnik za robotę; należy 
także stosownie do zwyczajn, dodać, czy wla- 
ścieiel gruntu prócz danęi za robotę części plo- 
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Ze Szwajcarji. 


(Kongres międzynarodowy ku postępowi nauk 
apołecznych w Bernie.) 


(.....20) Na zebraniu ogólnem sekcji ekonomii 
politycznej była postawiona pod rozbiór nastę- 
pająca ueit 

„Jakie są systemy istniejące w rozmaitych 
Krajach Europy organizacji wojskowej, i jaka 
jest właściwa wartość tych systematów, uważa- 
nych pod względem zasad ekonomii politycznej 
i obronnej siły narodów?“ 


Może w żadnej z rozhbieranych kwóstyj na 
kongresie nie było tyle jednomyślności i zgody 
w zasadach, jak w kwestji powyższej; wszyscy 
mowcy bez wyjątku ganili najstanowczej U- 
trzymywanie przez rządy wojsk stałych, tak ze 
Stanowiska ekonomicznego, jako też moralności 

obronnej siły narodów. Dyskusję nad przed- 
miotem tym rozpoczął p. Staempfli, były prezy- 
dent rzeczypospolitej szwajcarskiej a obecnie pul- 
ownik wojsk federalnych i dyrektor banku; mo- 
Wy jego a raczej troskliwie zebranego memorjału 
pal aka mi w całości z pamięci przytoczyć, ") 
0 więc tylko w skrócenia niektóre poglądy 
uwagi. 


P. Staempfli potępiając utrzymywanie wojsk 
|  EENNNNNNĄ 


*) W aprawozdaniach z kongresu, które później wy- 
ahodzą — wszystkie mowy znajdują się stenografowane, 
Frotokola za, które w Bernie drukowano w cząsie kon- 
Sresu, są bardzo niedokładne, 
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Ża nie nmi przepisów, 


nu, ponosi jakie inne wydatki, np. czy daje sam 
nasienie do obsiania roli, czy sam orze Swoim 
płagicm, czy sam 2wozi kopy lub siano do do- 
ma, dzy utrzymuje rowy, czy czyści łąki i t. d. 
Nakoniec także wspomnieć można, że właściciel 
w tych wszystkich wypadkach, oprócz kosztów 
za robotę, ponosi koszta utrzymania budynków 
gospodarskich, które cesarz uwzględnić roz- 
kazał. 

Pożytecznem byłoby także i silnem uzasa- 
dnieniem dla przyszłych rəklamacyj, ażeby 
właściciele więksi wraz z gminami już teraz 
przy protokołach o kosztąch kultury wspomnia- 
ły. że dotąd już dość protokołów katastralnych 
z niemi spisywano o rzeczach, które Om! ani 
zrozumieć ani osądzić nie byli w stanie, że ja- 
dnak tyle wiedzą, iż cesarz kazał szacować 
grunta na podstawie najtańczych een produktów 
z r. 1824, które to ceny były 3 do 4razy mniej- 
sze Od cen z ostatnich lat kilkunastu, że więc 
także szacowany czysty dochód z grantów po- 
winien być przynajmniej 3 razy mniejszy od 
dochodn teraźniejszego rzeczywistego, że przeto 
takiego szacowania żądają. 

Musimy tu jeszcze z ubolewaniem wspo- 
mnieć, że nawet więksi właściciele lub ich za” 
stępcy bardzo często nie rozumisją sprawy i 
nie znające przepisów, przystają na różne propo- 
zycje kumisarzy kstastralnych i podpisują Się na 
te propozycje, chociaż do takiego przystawania 
nikt ich nie zmusza ani zmuszać nie ma prawa. 

I tak n. p. najznaczniejsza część większych 
właścicieli lab ich zastępców z roku 1861 i 1862 
przystała i podpisała na proponowane im ceny 
drzewa, chociaż te ceny w znacznej liczbie wy- 
padków zupełnie nie odpowiadały cenom nor- 
malnego roku 1824, a nawet często zbliżały się 
lub przechodziły ceny teraźniejsze; nie umieli 
obywatele osądzić cen z r. 1824, nie wiedzieli 
może nawet co to jest sąg katastralny, i że tu 
idzie jedynie o cenę drzewa sągowego, opało- 
wego na pniu, a jednak przystawali i podpisy- 
wali, a na tych podpisach opierali się urzę- 
dnicy katastralni. jako na dowodzie najważniej- 
szym. . 
Było nawet dażo protokołów komisyjnych, 
takich w których obywatele sami na własną i 
oczywistą szkodę zrzekali się potrącenia ko- 
sztów kultury i dozoru lasów!!! Działo się to 
wtedy, gdy mężowie zaufania, reprezentanci 
kraju (powoływani do obrad w e. k. urzędach 
wyższych) właśnie najmocniej oto się starali, 
aby przyznano koszta kultury i dozoru lasów 
większe niż dotąd, odpowiednie stanowi fsk- 
tycznemu. 

Cóż mogą pomódz działania tych rsprezen- 
tów, kiedy inni obywatele, zamiast pomagać 
sprawie, psuć ją będą swoją niewis domością i 
łekceważeniem. Jeżeli który obywatel nia umie 
Sprawy, nie może dobrze nanczyć się jej, niech- 
że przynajmniej nie psuje. Powinien być 
przytomny przy każdej komisjii 
powinien do protokołu wuir8ć to co jest zgodne 
z prawdą, że nie nie wie o conach z r. 1824, 
że nie 
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stałych, jako punkt wyjścia wziął za porówna- 
nie system militarny Belgii z systemem militar 
nym Szwajcarji, jako dwóch narodów areyzbli 
żonych do siebie tak stosunkami polityczaemi 
(obydwa narody neutralne) jako też ludnością, 
bogactwem i t. p. 


W Śzwajcarji każdy jest obowiązany do 
slużby wojskowej od lat 19 do 44, Konfedera- 
cja nie ma prawa utrzymywania wojsk stałych. 
Armia szwajcarska składa się ze sztąbu i kon- 
tyngensu kantonów; sztab, łączący w nobie 
wszelkie wydziały, jest stałym, liczy 180 ofice- 
rów wyższych stopni i paręset niższych, i jest 
bezpośrednio i jedynie zawiasłym od rządu federal- 
nego. Kontyngensa kantonów stanowią siłę zbroj- 
ną Szwajearji i dzielą się na 4 klasy, t.j. rekru- 
tów, rezerwy, kompanij wyhorowych i laudwery. 
Kompanie wyborowe i rezerwa są rdzeniem ar- 
mii, w chwilach tylko niebezpieczeństwa konfe- 
deracja ma prawo rozporządzać landwerą. W 
i9tym roku wstępuje się do służby wojskowej 
jako rekrut, w ZOtym przechodzi się do kompa 
nij wyborowych, w 30.ym do rezerwy a w 40tym 
do landwery. Wyćwiczenie odpowiedniego kon- 
tyngensu piechuty jest obowiązkiem każdego 
antonu, ćwiczenia te trwają 28 dni w roku dla 
karabicierów a 35 dni dla strzelców: przytem 
ompanie wyborowe obowiązane są Co roku od- 
bywać wszelkie ćwiczenia specjalne, strzelanie 
do celu, musztry i t. p., jako też i wielkie ma 
nowry w obozach. Dostawy koni, wydatki na 
przybory i materjały wojenne, jako też i koszta 
ćwiczeń ponoszą kantony, konfederacja jedynie 


fargony, amunicja i t. p. przybory, Są również 


i artylerja landwery jest na wspólnym koszcie 
kantonów i federacji, Konie dla araii d: star- 
czają przez rekwizycją komuny; gdy nie posia- 
dają odpowiednich, rząd nabywa je na ich 
oszt. 
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rozumie sziucz- 
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na badżecie kantonów, tylko artylerja wałowa, 


„_ Niedziela 14. Wruesnia 
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dostarcza instruktorów armii. Baterje, zaprzęgi, ` 


i65, 


Pawa a mi 


messem a 


nych obliczeń katastraloych, że nie ma czasu 
nczyć się tego wszystkiego, że nie ma potrze- 
boyeli dat i materjałów do osądzenia rzeczy, 
że mie mogąc rzeczy dokłądnie zbadać i osądzić 
nie daje swojego zdania i dla tego także nie 
przystaje na Żadne propozycje i żąda aby oaza- 
cowanie odbyło się podług ustaw, przez ludzi, 
znających nietylko przepisy, lecz także język 
krajowy i miejseowe stosunki gospodarskie. Za 
takiemi wnioskami, podanemi do katastralnego 
protokołu przez właściciela większego, pójdą ta- 
kże gminy, bo one oczywiście jeszcze mniej ro- 
zumieją o tych rzeczach. 


aaa A W 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Z powodu pogłosek o organizacji 
gmin wyższych, szerzonych przsz wiedeńskie 
dzienniki centralistyczne, według których na ezele 
nowo ntworzyć się mających powiatów czy obwo- 
dów w krajach z tej strony Litawy, mieliby stanąć 
jacyś przez rząd mianowani starostowie, rodzaj 
Gaugrafów, oświadcza półurzędowa Gen. 
Corresp. dla uspokojenia opinii publicznej, że 
jakkolwiek rząd stale postanowił przeprowadzić 
zasadę autonomii, wszelzko rząd nie innego w 
tym względzie uczynić nie zamierzał, jak wpro- 
wadzić w wykonanie z przyzwoleniem 
sejmów zasadę gmin powiatowych, wyrażoną 
w ustawie państwa o urządzeniu gmin, a to 
trzymając się przepisów tej ustawy co do wszy- 
stkich tych krajów, gdzie same stosunki za tem 
przemawiają , jak się to już stało w Czechach 
z zadowoleniem ludnaści. 

Zarazem oświadcza Gen. Corresp., że zupeł- 
nie mylnemi są pogłoski, obiegające o obsadze- 
nin namiestnictw i wyższych różnych urzędów 
w krajach korovnych, tudzież o wzbranianiu się 
osób wezwanych, przyjęcia ofiarowanych im go- 
dności z powodu nmienfności do dzisiejszego 
rządu. 

Dwa dzienniki centralistyezne, które z nie- 
pospolitą namiętnością na eystom dzisiejszy u- 
derzały, mian-wicie Osźd. Post i N. fr. Presse 
mają jaż procesa prąsowe o zbrodnię podburza- 
nia. Są to za nowego ministerstwa pierwsze 
procesa prasowe. Ostd. Post ma proces z po- 
woda artykułu o pożyczce, w którym dowodzi 
że zaciąganie pożyczki bez zezwolenia Rady 
państwa, byłoby naruszeniem konstytucji, a Ñ. 
fr. Presse oskarzono także o zbrodnię podba- 
rzania z powodu artykułu, w którym wzywa po 
słów aby wystąpili w obronie zagrożonej kon- 
stytucji. 


Francja. Wspomioaliśmy już kilkakrotnie 
o istnieniu okólnika pana Drouin de Lbays, wy- 
stosowanego do reprezentantów Francji za gra- 
nieą w sprawie konwencji gasteinskiej. Ministe- 
rjalna berlińska Nordd. Alig. Ztg. zaprzeczyła 
pajuroczyściej wręcz doniesieniom o istnieniu 
takiego okólnika, dodając, że rządy mocarstw 
zachodnich przyjęły notyfikację o konwencji do 
wiadomości i nie więcej. Otóż wbrew tema za 
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Przedpłatę przyjmują: 

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ" 
przy ulicy Wałowej pod l. 285 m. 

UGKOSZENIA  (Inseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłata od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, vprócz opłaty stemplo- 
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie. 

,Przedpłatę i ogłoszenia na całg Franoję przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Bou- 
i:yard du Prince Eugéne 59, p. Alojzy Oppelik, w 
Wiedniu Wollzeiłe N. 22. p. Hermann Heller, Wieden, 
Hauptstrasse N. 29, pp. Haasenstein et Vogler w Wie- 
dnin Wollzeile N. 9. i w Frankfurcie nad Menem. 

LISTY wszelkie winuy być przesyłane „frauco* 
LISTY reklamacyjre nigopieczętowane nie ulo- 
gają frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane da reds- 
keji nie zwracają sią i będą niszczone. 
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przeczenia ogłasza Jour. de Brux. analizę okól- 
nika p. Drouin de Lhuys, a półurzędowy Con. 
stilutionnel powtarza tę analizę dosłownie, do- 
dając na czele swego przeglądu politycznego: 


| „Maiemamy, że okólaik ten rzeczywiście istnie- 


je, i że dziennik belgijski myśl jego oddaje, za 
dokładność jednak nie ręczymy.* Treść wspo- 
mnianego okólnika jest podług Jour. de Brug. 
następująca: 

„Minister spraw zagranicznych oświadcza 
na wstępie, iż nie chce wchodzić w szczegóło- 
wy rozbiór warunków, zawartych pomiędzy ce- 
sarzem anstrjąckim i królem pruskim. Poprze- 
staje na ocenieniu ogólnej doniosłości owych u- 
kładów i rozbierania ze stanowiska zasad pra- 
wa międzynarodowego, powodów, jakie kiero- 
wały w tych układach obu mocarstwami nie- 
mieckiemi. 

Chciałyż one uświęcić prawa dawnych tra- 

ktatów ? Nie, zapewne; traktat wiedeński uregu- 
lował warunki byta monarchii duńskiej. Waran- 
ki te zostały obalone. Traktat londyński był no- 
wym dowodem pieczołowitości Europy o trwa- 
nie całości tej monarchii. Został on rozdarty 
przez dwa mocarstwa, które go podpisały. 
( Czy w obronie prawa sukcesji porozumiały 
się Prusy i Austrja? Zamiast wrócić najupra- 
wnieńszemu pretendentowi przedmiot sporu, po- 
dzieliły go pomiędzy siebie. 

Czy interes Niemiec mają na względzie ? 
Wszak sprzymierzeńcy ich dowiedzieli się z 
dzienników o układach gastcinskich. Niemcy 
chciały państwa nierozdzielnego z Szlezwiku i Hol- 
sztynu, odłączonego od Danii irządzonego przez 
księcia, którego uznały roszczenia. Ten kandy- 
dat popularny usunięty jest dziś na bok, a księ- 
ztwa podzielone w miejscu połączenia, przecho 
dzą pod dwa osobne panowania. 

Czy interes samych księztw chciały zagwa- 
rantować dwa mocarstwa? Wszak zjednoczenie 
nierozłączne terytorjów, było jak mówiono, głó- 
wnym warunkiem ich pomyślności. 

Czy podział ma przynajmniej na celu od: 
grauiczenie dwóch narodowości współzawodni- 
czych i załatwienia wewnętrznych rozterek, za- 
pewniając każdej z nich Dyt niepoaległy? By- 
najmniej, gdyż widzimy, że linia dzieląca bez 
żadnego względu ma różnicę pochodzenia, pozo- 
stawi zmieszanych Duńczyków z Niemcami. 

Czy się zajęto życzeniami ludności? Nie 
pytano ich się O radę w żadnej formie, i nie 
ma mowy o połączeniu sejmu holsztyńsko-szle 
zwickiego. 

Na jakiej zasadzie polega więc kombinacja 
austrjącko-pruska? Z żalem nie upatrujemy w 
niej innej podstawy prócz siły, innego nspra- 
wiedliwienia, prócz obopólnej dogodności wapół- 
dzielących. Jest to praktyka, od której Europa 
teraźniejsza była odwykła, i szukać trzeba pro- 
cedencji w najsmutniejszych epokach historji. 
Gwałt i podbój podkopują pojęcie prawa i su- 
mienia ludów. Postawione w miejsce zasad, re- 
gulujących Życie nowoczesnych społeczeństw, 
są ong. żywiołem zamięszań i rozkładu, i obalić 
tylko mogą dawny porządek nie budując trwa- 


le żadnego nowego porządku.* 
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Rzeczywisty stan armii szwajcarskiej jest . 
następujący : | 
Wojska wyborowego 82.740 
Rezerwy . . à 42.292 | 
Landwery . 64.887 


Razem . . . 189.926 


Szwajcarja więc składająca się z 22 kan- | 
tonów, mająca ludności 2,392.740, może wysta 
wić w razie danym armię z przeszło 200.000 ; 
ludzi, (bo do snmy podanej powyżej doliczyć ! 
trzeba rekratów i Ochotników). 


Belgia podobusie jak Francja zapełnia ka- 
dry awoje konskiypeją i ochotnikami; w Belgii 
podobnie jak we Francji, wykupno i dawanie 
zastępcy jest prawem dozwolone. Corocznie Bel- 
gia powołuje 10000 ludzi co wojska, Czas słu: 
żby jest lat ośm. Armią podzielona jest na 10 
klas, z których sześć pierwszych stanowi armię 
czynną, 4 następne klasy mobilizowane być mo- 
gą tylko w razie nadzwyczajnym. Belgia może 
wystawić w czasie wojny 100000 wojska a ra- 
zem z gwardja narodową 155.000 żołnierzy. 


„ Przechodząc do porównań p. Staempfli po- 
powiada: Szwajearja posiada 200.000 wojska, 
w które wliczyć trzeba 45 bateryj i 3.000 kon- 
nicy (stvanokowo mała ilość konnicy wytłu- 
macza się topograficznem położeniem krajn). 
Czas, który w przecięciu absorbuje służba 
wojskową każdego żołnierza przez cały ciąg 
służby jest od dni 100 do 110 dla piechoty, a 
160 do 170 doi dla broni specjalnych, do ezego 
doliczyć należy 50 pret. dla podoficerów a 100 
pret. dla cfiecrów, co Czyni 6%, dni rocznie na 
żołnierza w stosunku do całej armii, a 14 dnia 
stosunkowo dla całej ludności Szwajcarji. Ko- 
gzta "4 następne: 

Na budżecie konfederacji 
Na bndżecie kantonów 4,700.000 „ 
Ciężary ponoszone przez żołnierzy 750.000 „ 


8,250,000 fr. 


razem . . 


2,800.000 fr. 


każden więć żołnierz kosztuje rocznie tylko 4 
fr, a stospnkowo do ludności Szwajcarji, na woj- 


| sko płaci ksżden mieszkaniec tylko 3 frank. 


40 cent. 

Belgia posiada dwa razy tyle ludności co Szwaj- 
carja (4,800.000) a posiada maximum siły zbroj- 
nej tylko 135.000 żołnierzy, wliczywszy już w 


| to 25 bateryj i 6.000 konnicy. : 
, utrzymuje 38.000 ludzi, cy. Wojska stałego 


p b co stanowi stosunkowo 
do całej armii 140 dni na każdego żołnierza 
przez czas służby, a 3dnina każdego mieszkań- 
ca Belgii rocznie, W Belgii dni konaych jest 
2,800.000, w Szwajcarji tylko 110000. Budżet 
wojskowy w Belgii wynosi 34,000000 fr., co 
wypada 7 fr. 30 e. na każdego mieszkańca, a 
żołnierz kążden kosztuje 340 fr. rocznie. Poro- 
Wwnywując więc budżet wojskowy Szwajcarji z 
budżetem Belgii i wliczywszy do sam tych dnie 
stracone przez służbę wojskową i dnie konne, li- 
cząc je po 1 fr. tylko, utrzymanie wojska w 
Belgii kosztuje 52.000.000 fr., w Szwajcarji 
tylko 9,580.000 fr.! Co za ogromna różnica, co 
tu kapitału zmarnowanego bezużytecznie! Gdy- 
by Belgia miała podobny system militarny 
Szwajcarji, wojsko kosztować ją powinno ro 
eznie tylko 20.000.000 fr., a siłajej zbrojna wzróść 
by powinna do 400.000 żołnierzy. Przenosząc cy- 
fry powyższe do całej Europy, Staempfli wypro- 
wadza następne konkluzje. Europa liczy ludno- 
ści 580,000.000. Budżeta wojskowe (jaw ne) wszy - 
stkich państw wynoszą rocznie 3 miliardy |... fr. 
*) — co czyni na każdego mieszkańca 10 fr. 
60 eent. rocznie, gdy w Szwajearji tylko 3 fr. 
40 cent. Oszczędzenia więc 7 fr. 20 c. na każdą 


*) Jską sumą jest miliard, przychodzi mi zawsze na 
myśl — słowa jednego z deputowanych opozycyj w 
czasie pierwszej restauracji — który sprzeciwiając się 
sławnemu miliardowi jako wynagrodzeniu emigracji za 
azkody poniesione przez rewolucje, wyrzekł, iż od u- 
krzyżowania Chrystusa zaledwie ubiegło miliard minut. 


A 


Anglia. Najnowsze doniesienia z Irlandji 
mówią o szerzeniu Się sprzysiężenia „bractwa 
feniskiego*, o nocnych ćwiczeniach wojennych 
tego sprzysiężenia i © stosunkach tej nieprzyja- 
źnej Auglii ligi z Ameryką. Między lojalnymi 
a zamożnymi mieszkańcami Irlandji trwoga. 
Wielu wysłało jaż srebra swoje do banków. Bro- 
ni niebrak w Kraja, „ajenci sprzysiężenia | roz- 
sprzedają ją chłopom i znanym z nienawiści do 
Anglii Irlandeczykom za bezcen. Rząd angielski 
podwoił środki ostrożności. Ostatniemi dniami 
uwięziono wiele osób. Do sprzysiężenia mają 
należeć także wojskowi. Zdaje się, że kiero- 
wnietwo sprzysiężenia nie jest w Dablinie lecz 
w Liwerpolu, gdzie jest wielka liczba ludności 
irlandzkiej. Duchowieństwo katolickie Irlandji 
nie ma brać udziału w sprzysiężenin. 


Ziemie polskie. Carewicz Mikołaj opuścił 
Warszawę, nie przyczyniwszy się zgoła do 
zmiany opłakanych stosunków Królestwa. Za- 
jęty on był jedynie wojskiem. Jenerał Berg, 
który miał wypadek na ostatniej rewii, o czem 
donosiliśmy już, musiał się poddać operacji. 
Spuchniętą nogę musiano mu przecinać. Utrzy- 
mują, że w skutek tego stłuczenia najmniej 
przez miesiąc nie będzie mógł łóżka opuścić. 
Do Monda paryzkiego piszą z Warszawy, że 
między Bstronnictwem Milutyna i stronnictwem 
Berga toczy się ciągle walka o stan oblężenia. 
Fakt, że nowe reformy włościańskie do pożąda- 
nego dla Moskwy nie doprowadzą skutku, jest 
argumentem, na który obie powołują się strony 
dla dowiedzenia całkiem przeciwnych twierdzeń. 
Wiadomo, że dzienniki moskiewskie głoszą, ją- 
koby spraweami pożarów w Polsce i w Moskwie 
byli Polacy, a mianowicie polskie stronnietwo 
rewolucyjne. Dziennik Warszawski pisząc 0 po- 
żarze w Siedlcach, dowodził, że to sprawka e- 
migracji polskiej, i na poparcie swych oczer- 
nień przytaczał przytrzymany niby to list jakie- 
goś Lentowskiego z Zurychu, pisany do matki, 
który istotnie nadawał pożarowi w Siedlcach 
jakiś charakter polityczny. Otóż pokazuje Się, 
że wszystko jest wierutnym fałszem, co Dzien- 

nik Warszawski i w tej sprawie popisał, gdyż 
w Znrychu żadnego Lantowskiego nie ma i nie 
było — me mógł więc i żaden list Lentowskie- 
go, o którym tyle Dziennik Warsz. miał do na 
pisania, istnieć. Wychodząca w Zurychu Ojoczy- 
zna, zbądawszy rzecz całą, wzywa wszystkie pi- 
sma, by powtórzyły wiadomość o tym fakcie. 
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Koresjondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 15, września. 


A Dzienniki wiedeńskie, hołdujące centra- 
lizacji, codziennie wynajdują nowe atraszydła, 
którami zapełniają swe kolumny, i które obra- 
chowane na prostodnszność czylelników. 

Teraz na porządku dziennym POSTAWI: Bla” 
rogermańskich gaugrafów. Nawet w tym wyna- 
lazku przebijają samochcąe germanistyczne tra- 
dycje; dla czegoż mie powiedzieć, ża i my bę- 
dziemy mieli nadżapanów jak w Węgrzech ? — 
Ale widać, że toby nie nabawiło w tym stopniu 
strachem małych kramarzów, jak wywołanie 
feudalnych urządzeń Niemiec, bo każdy mniej 
więcej zna Węgry i wie, że różniła się admini- 
stracja tamtejsza Od austrjackiej tem, że była 
tańszą. 

Zamiast poprostu dyskusję prowadzić przed- 
miotowo, zamiast rozbierać kwestję, czy gminy 
większe 89 potrzebne, jak mają być urządzone 
i t. d., obrabiają teoretycznie fikcję swoją, tra- 
piąc wszystkich, nie pouczając nikogo. To też 
codziennie dzienniki te bardziej stają się pust- 
Bzemi, nie udzielają im widać wiadomości z biór 
ministerjalnych, jak przedtem, nie mają podpo- 
Le o o AE e a a T A moralaej w ludności, więc oponują na oślep 
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przeciw wszystkiemu, co pochodzi od ministe- 
rjum, które nie jest centralistycznem. 


Dla odmiany czasem napadają na przeci- 
wników w sposób im właściwy. Ostdd. Post, 
która sama ma mało czytelników, a mniej je- 
szcze abonentów, napadła na dziennik Debatte, 
za to, że ta wiedeńskim dziennikom zarzucała 
ich żółciowe usposobienie w ocenieniu każdego 
kroku nowego ministerjum. Ostdeutsche Post od- 
piera, że Debatte mie stoi na własnych nogach, 
tylko podtrzymywaną jest przez zasiłki rządo- 
we, z funduszu zwanego dyspozycyjnym. (Di- 
spositionsfond). Debatte miała na tem polu ła- 
twą grę. Odpowiada, że się pisze na nstanowie- 
nie komisji, któraby sumiennie rozpatrzyła stan 
rzeczy w biurach jednego i drugiego 
dziennika, a z tej kwerendy się okaże, że De- 
batie ma dwa razy tyle abonentów jak Ostideut- 
sche Post. Sens moralny, że kiedy ta może się 
utrzymać, o ile łatwiej pierwsza. Szukać dowo- 
dów, czy jest organem półurzędowym, sama zaś 
odpycha tę insynuację i zwie ją niegodziwością 
(Infamie). 

Ile się mogłem dowiedzieć, istotnie Debatte 
żadnej subwencji nie pobiera od rządu, ma fun- 
dusze dostateczne od założycieli, i codziennie 
przybywa jej czytelników na prowincji. (Miano- 
wicie w Galicji coraz więcej przybywa nbonen- 
tów na Debatte i Wanderera, podczas gdy wazy- 
sey porzucają Pressy obie, Ostdd. Post, Oester. 
Zig.; p. r.) 

Zwołanie sejmu siedmiogrodzkiego, dostar- 
cza im także tematu do abstrakcyjnych wywo- 
dów. Dziś stara Presse szeroko i niedošć zro- 
zumialo wyprowadza konkluzję, że ci posłowie, 
którzy zostali wybrani do Rady państwa, Wo 
łochy i Sasi, należą ciągle do Reichsrathu, cho- 
ciaż sejm, który ich wybrał rozwiązany, i cho- 
ciąż nowy sejm zwołany. 


Kogo to może obchodzić i zkąd data, żeby 
bronić tych, którzy sami znają swój interes i 
stawać mogą w jego obronie? Jestto wyraźna 
mania kruszenia kopij za... ludźmi i rzeczami, 
których powrotu większość ludności monarchii 
sobie nie życzy. 

Utwierdza się wieść, że podział obwodów w 
krajach koronnych będzie inny, że u dołu ma 
być zaprowadzony samorząd gminy tańszy jak 
dotychczasowy biurokratyczny, że o ile i gdzie 
można, naczelnicy większych okręgów będą bez 
płatni, ala o rzetelnej autonomii prowinejo- 
nalnej, o realnem zrzeczeniu się władzy wyłą- 
cznej w sprawach większych, ważnych, czysto- 
krajowych, nio a nie nie słychać. 


Połóżmy jeden przykład: czyli kraj będzie 
miał prawo urządzenia szkoły ze swoich fundu- 
szów ? czyli n. p. język wykładowy ma pozo- 
stać niemiecki? o tem nie wspominają organa 
inspirowane. 

Niepotwierdzenie rektorstwa dr. Dietla (choć 
można powiedzieć, że po jego stronie stoi cała 
inteligencja) ciąg dalszy badań za sprawy mi- 
nione... powstania przeciw obeemu państwu, ciąg 
dalszy kar i uwięzień datujących się z innych cza- 
sów 1 za innych rządów... to wszystko mięsza 
szyki ludziom, którzy myślą zastanawiają się 
nad wypadkami, i chcieliby, żeby porozumienie, 
harmonia między rządzonymi i rządzącymi by 
y oparte ua podstawie pra wdy i sprawie- 

li 


iwości. 

List umieszczony w Wandererze, byłego mi- 
nistra wołoskiego Balscha zrobił pewne wraże- 
nie nawet w kołach rządowych. Balsch tłama- 
czy Kuzę za jego conp d'etat, powiada, że kie- 
dy sami bojarowie zasiadali w Izbie, niepodo- 
bna było rządzić, bo każdemu ministerjnm ro- 
bili opozycję, choć wyszło z jej grona. Malkon- 
tenci terażniejsi, powiada Balsch, są to sami 
pretendenci do tytułu i godności książęcej. Oni 
wspierają swemi pieniądzmi ludzi, którzy się 
mienią być republikanami, a gotowi do rozru- 
chów. Ca do interwencji obcej, żaden rozumny 
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mną sumę przeszło 2 miliardy — z kapitałem 
takim nczynić by się dało, ilu nieszczęściom i 
nędzy zapobiegło |... Czyby kwestja proletarjatu 
yła wtedy tak groźną jak obecnie, niech ka- 
den zastanowiwszy się osądzi !.. 


W czasie wojny wszystkie państwa w Eu- 
ropie wystawić mogą 3 miliony żołnierzy, mi- 
nimum utrzymują w stanie czynnym 1% mi- 
liona, Co przedstawia sumę 550,000.000 dni stra- 
god tyle więc jeszcze milionów franków. 
Gdyby zaś aygtem wojskowy Szwajcarji a | 


głowę rocznie uczyniłaby w całej BRODĘ ogro- | 


wprowadzony wszędzie, Europa liczyłaby 23 
milionów Żołnierzy z oszczędnością 370 mi 
lionów dni. 


Wszystkie powyższe cyfry są zastraszające 
i nasuwają wiele uwag L.. dia tego też p. Staem- 
pli przechodząc pobieżnie kwestje ze stanowi- 
ska ekonomicznego, WSpominająe o długach, ja 
kie państwa zma 34 Co roku ząciągać dla 
utrzymania wojsk stałych, dodał, iż obecny 8y- 
stem wojskowy nie może się w Europie dłużej 
jeszcze utrzymać nad lat pięć, w przeciwnym 
razie ruina finansowa gr0z1 wSzystkim rządom... 
Są to słowa groźniejsze od słów uczty Baltaza- 
ra, bo nie pisane światłem na ścianie, lecz nie- 
ubłaganemi cyframi. 


P. Foncolt z Belgii do uwag powyższych 
dodał kilka myśli o organizacji wojska; ga- 
nił najprzód stanowczo system konskrypcyjny, 
mając na względzie tę zasadę, iż od obrony j: 
czyzny nikt nie może być uwolnionym, 5301 
również losowanie, używane w Belgii i Francji, 
jako rzecz niemoralną; uważa on za z 
aby loterja stanowić miała o losie człowieka, 0 
jego przyszłości i o poświęceniu życia dla kra- 
Jw potępił również prawo wykupienia i zastęp- 
stwa, jako przywilej dla klas bogatych, bo tym 
sposobem w Belgii 25%, wykupuje się od woj- 
ska, składając obronę kraju w ręce najemników; 
potępił prawo uwalniające seminarzystów, dok- 


torów i t. p.odsłużby wojskowej, jako dające ni- 
czem niensprawiedłiwiony przywilej. Uważał ró- 
wnież za niestosowne dla armii, pozostawienie roz- 
dawania stopni wojskowych królowi, gdyż król 
nie jest w stanie osobiście zdolności wszystkich 
ocenić, i przez to bardzo często rzeczywista za- 
sługa nie bywa wynadgradzaną, oświadczył się 
przeciw istnieniu odrębnego sądownictwa wojsko- 
wego dła żołnierzy w sprawach eywilnychi kry- 
minalnych, jako przeciwnemu równości wobec pra- 
wa, i stwarzającemu odrębną kastę w narodzie. 
Potępił szkoły wyłączne kadetów dla synów 
podoficerów i oficerów, gdyż dzieci zamknięte 
w tych szkołach od lat najmłodszych, nie nabie- 
rają żadnego wyobrażenia o obowiązkach oby- 
watelskich i stosunkach narodu, przyczyniają 
się również do wytwarzania silnej kasty, ma- 
jącej swoje cele i swój interes, często wprost 
przeciwny interesom narodu; przytoczył ja- 
ko wzór organizacji kadetów organizację ka- 
detów w Szwajcarji, w której dzieci w szko 
łach uczy się już ćwiczeń wojskowych, a na- 
stępnie wspólne pożycie w obozie, łączy mie- 
szkańców najodlcgiejszych stron i najróżniej- 
szych stanowisk społecznych, wyrabiając soli- 
darność i równość między obywatelami. Potę- 
pił też wielką ilość fortee, utrzymywanych przez 
rząd, których utrzymanie rocznie pochłania bez- 
użytecznie tak niesłychane kapitały, a przecho- 
dząc do kwestji obrony, pytając czy wojska 
stałe dają rękojmię obrony stosunkowo do po- 
Święceń, jakie od narodów wymagają, podał za 
przykład nieodległe dzieje Franciszka II., któ- 
tego \ ojeka stałe, z łatwością wymiotło kilka- 
set koszul czerwonych, kończył zaś, iż najcel- 
dy obroną kraju, jest pierś żołnierza- -oby- 
watela, broniącego ojczyzny Swej i wolności. 


(Dokonczenie nastąpi ) 
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człowiek w Rumunii jej sobienie życzy. Każden 
pamięta, ile kraj ucierpiał przez wdawanie się 
w jego sprawy i protegowanie ich, czy to przez 

urków, czy przez Moskali, czy Anstrjaków, 
O tyle ma wagę ten list w teraźniejszym cza- 
sie, gdzie rozpuszczano wieść po dziennikach za- 
granicznych, że Rami mieszkańcy kraju tego 
chcą prosić mocarstw zagranicznych, aby im 
dano na księcia panującego, jakiego członka z 
panujących rodzin, podobno nawet była wzmian 
ka o tem, że życzyliby sobie Rumuni mieć je- 
dnego z książąt, austrjackich panującym. 

Kanclerz nadworny, węgierski, wystosował 
okólnik nowy w sprawie kościoła iśfunduszów 
serbsko-romańskich. 

Wiadomo, że w ostatnich czasach nastąpiło 
odłączenie Serbów i Romanów, (jak Wołochów 
Węgier zwą) co do ich. hierarchiczny ch sto- 
sunków. 

Tymczasem większość wsi w Banacie i cb- 
wodzie temeszwarskim, zamieszkała przez Ser 
bów i Romanów razem. 

Chodzi o 'podział funduszów kościelnych i 
o sposób podziału. Oto okólnik orzeka, że w 
ogóle ma się uwzględniać liczba ludności, a tam, 
gdzie majątek kościelny pochodzi z zapisów, 
gdzie przeto dójsć łatwo, jakiej „natury jest fun- 
dusz, to jest, czy należy prawnie (ze względu 
na genesis rzeczy, lub myśl legnjącego) kościo- 
łowi i ludności serbskiej, czy romańskiej: ma 
być majątek oddany komu się prawnie należy. 
Tam tedy proporcje luduości nie powinny być 
uwzględnione. 

Sprawiedliwe to ocenienie rzeczy zastosó- 
wać się da w wielu wypadkach, gdzie chodzi 
o rozdział funduszów publicznych, powstałych z 
woli i majątku osób prywatnych. 

Dziś rozeszła się pogłoska, że hr. Larisch 
ma ugruntowaną nadzieję, zaciągnięcia pożyczki 
z domami angielskiemi i holenderskiemi. 

Pożyczką ma obejmować sumę 200 milio- 
nów, powiadano także, że Anglicy mieli stawić 
warunek, rozumie się obok dobrych procentów, 
żeby Austrja przyjęła szczerze i bez ogródek 
system wolno haudlowy, jaki już egzystuje w 
Anglii. Nie zdaje mi się to być prawdopodo- 
bnem, bo Austrja niedawno co zawarła traktat 
handlowy z Prasami, który w zasadzie nie jest 
wprawdzie probibicyjny, ale wcale się nie zbli- 
ża do angie LK liberty of trade. Cóżby się z 
tym aktem stało? 

O sprzedaży lub zastawieniu dóbr rządo 
wych czyli koronnych zupełnie przycichło. 

Binro prasowe w ministerstwie w wielkim 
jest kłopocie. Ministrowie Beleredi i Larisch o- 
świadozyli, iż ani grosza nie dadzą na dzienni- 
ki półurzędowe i korespondentów do prowincjo- 
nalnych dzienników urzędowych i rozmaitych 
zagranicznych. Uchwałony przez Radę państwa 
fundusz dyspozycyjny w kwocie 200.000 zir. na 
r. 1865, mivisterjum Schmerling wydało do 1. 
sierpnia nietylko zupełnie, ale przeszło 100.000 
nadebrało jeszcze. Subwencje ziennikom urzę- 
dowym w krajach koronnych systowano. Te, co 
nie mogą się z własnych utrzymać dochodów, 
mają być zwinięte. 


Paryż d. 12. września. 


(B) Przed kilku miesiącami jak p. Ollivier 
zerweł z systematyczną, doktynerską demokra- 
cją, wtenczas, kiedy dzienniki skrajnych opini 
oskarżały go o zdradę i wszelkiemi siłami sta- 
rały się jego wartość zmniejszyć, kiedy go wy- 
kreślono z koła adwokatów, przypomnijci. sobie 
żeśmy nie poszli za modą, żeśmy się nie stali 
echem zawiści i potwarzy. Człowiek wewnętrz- 
nej wartości, eo część Życia poświęcił najpoży- 
teczniejszym poszukiwaniom, co w Izbie prawo- 
dawczej nowe utworzył koło, nie potrzebuje się 
zniżyć do podłości lub służebnictwa, aby krajo- 
wi uslażyć, a nawet aby osobistym widokom 
dogodzić. Owszem, im większa dotknie go nie- 
sprawiedliwość, tem spieszniej, tem wyżej po- 
stawi go sprostowana opinia publiczna. 

Nowy tego dziś mamy dowód w Paryżu. 
Oskarżano, czerniono, w prywatnem życiu do- 
tknięto pana Ollivier. Wykluczony z grona ad 
wokatów, nawet się nie bronił. Dziś, gdy nowy 
zakładają dziennik, aby mu nadać rozgłośność, 
wziętość, mówią : będzie do niego należał pau 
Ollivier. P.żOllivier rozmawiał z cesarzem; nnż 
wnosić, iż on zostanie powołany do władzy i że 
jego wejście do ministerjam stanowić będzie e- 
pokę, że nowa era zabłyśnie dla Francji. Oto 
skutek niesprawiedliwej, systematycznej opozy- 
cji. Opozycja przeciw pracy Renana nadała nie- 
słychany rozgłos jego dziełu. Niesprawiedliwe 
krzyki przeciw p. Ollivier, podniosły go tak da- 
lece, iż dziś śledzą jego kroki, jego słowa. Daj- 
my poparcie tej prawdzie. Oto dosłowno tłuma- 
czenie z pisma znanego ze Btosunków z wyż- 
szemi kołami politycznemi. 

„Mówią tu o kombinacji ministerjalnej, któ- 
ra mocno zajmuje sfery nrzędowe. Ma być znie- 
sione ministerstwo stanu. Pan Rouher zostanie 
ministrem skarbu. Margrabia de la Valette, ma 
być ministrem spraw zagranicznych, a p. Olli- 
vier Bpraw wewnętrznych. 

„Musimy dodać, mówi ten sam dziennik, 
że utwór tego ministerjam, mocno popieranego 
przez cesarzową, przez to samo, Ż6 W planie 
swoim obejmuje imię p. Ollivier, pociągnie za 
sobą pożądane zmiany i reformy w konstytucji." 

0 mówi dziennik, na który p. Ollivier nie 
wywiera żadnego wpływu. Cóż może być po- 
żądańszego dla człowieka politycznego? Zdo- 
być stanowisko tak wielkie, iż samo imiej jego 
staje się chorągwią reform 'najpożądańszych. 

FE Wspominamy o tej pogłosee , mocno upo- 
wszechnionej, prawdopodobnej, chociaż nie wiemy 
czy cesarz uznał, że nadeszła chwila ustąpień. 

Musimy wam wspomnieć o drugiej wieści, 
ważnej, ale w której rzeczywistość nie wierzymy. 

W obecnej podróży cesarza do San Seba- 
stjan, znany w Europie przewodnik licznych sto- 


warzyszeń p rzemysłowych , a dziś przewodnik roletnich starań, zabiegów, podawań i prośb, aby uzyskać 


z 
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jednego z najbogatszych domów, p. Emil Pe 
reirć, był bardzo uprzejmie przyjęty przez ce- 
sąrza. Ztąd na giełdzie i w wyższych sferach 
politycznych rozeszła się pogłoska że on ma 
wejść do rządu jako minister skarbu. ŻE cesarz 
w przejeździe z Bordeaux do Biarritz, * przywo- 
łał do siebie Pereira, że z nim uprzejmie rozma- 
wiał, liczna mogą być do tego powody; Światło, 
zdolność , bogactwa, niejako monopol kredytu, 
nadają domowi Pereirów znaczenie dobrze zna- 
ne cesarzowi. Cesarz jednem słowem może pod- 
nieść upadły kredyt w Hiszpanii i Austcji, jeśli 
Hiszpania i Austrja wejdą szczerze w widoki 

cesarza. Główną dźwignią do tego może być 
dom Pereirów, 

Ale jaką korzyść odniosłaby władza, powo- 
łując do ministerstwa człowieka co w ręku swo- 
im trzyma dwadzieścia najważniejszych stowa- 
rzyszeń. (o samowolnie podnosi albo zniża war- 
tości na giełdzie. Pereirów trzeba pilnować, o 
ile można kontrolować. Dawać im władzę, by- 
loby błędem. Emil Pereire musiałby dać dymisję 
licznym stowarzyszeniom którym przewodniczy. 
Czy to podobna? — Pogłoska ta upadnie, bo 
ziścić się nie może. 

Zapewne już to wam z pism wiądome, że 
p. Boggio ugał się do Rzymu. W tutejszych. ko- 
łach politycznych ważne mu przypisują posłan- 
niectwo. Ma on odnowić porozumiewania się; „Rzy: 
mu z królem Włoch. 

Niezawodnie też donieśiiscie o małym roz- 
ruchu, jaki miał miejsce w Lugdunie. Ster tea- 
tru miał tam Rafael Felix, rodzony brat sławnej 


Rachel. Jak oua, chciał w zawodzie dramaty- 
cznym sznkać chwały i majątku. Widzieliśmy 
go na teatrze „Porte St. Martin,* roli Ri- 


szarda d' Arlington. Ale przecież niedość być 
bratem wielkiej artystki, Aby podobać się 
Paryżanom, trzeba mieć talent rzeczywisty. Nie 
mógł się utrzymać na stanowisku, które obrał 
dowolnie. Rzucił się w spekulacje. Sztuki, któ- 
re znalazły odbyt w stolicy przewoził na pro- 
wincje, (Głównym, jedynym celem jego był za- 
robek, chęć zbogacenia się. Poznała to publi 
czność lugduńska, oburzyła się i zmusiła mier- 
nego aktora i niezręcznego spekuląnta do dania 
dymisji. W tym przemijającym rozruchu „ poli- 
tyka nie miała żadnego udziału. 


Czerniowce 14. września. 


(B) Już kilkoma miesiącami przed wybu- 
chem rozruchu w Bukareszcie donosiliście, że 
bojarzy namawiają Polaków do zorganizowania 
rewolucji przeciw księciu Kuzie, a Polacy zu- 
pełnie usunęli się od tej machinacji. Istotnie, 
zaledwie dwóch czy trzech pędziwiatrów Inb o- 
Szustów, jak znany wam we Lwowie z r. 1860 
i jako denuncjant Ch..... ezepiało się klamki bo- 
jarskiej, i pieniędzmi od nich wziętemi przygo- 
towywali rewolucję. Wszelkich sposobów i grożb 
użyli Polacy. aby ich od tego odwieść. Nie nie 
pomogło. Więc niektórzy z Polaków poszli 'o- 
twarcie do rządu i odkryli mu plany tych ludzi. 
Powięziono jednych, dradzy umknęli, lecz ksią- 
żę Kuza wkrótce polecił ich puścić wolno. "To 
jednak nie odwiodło ich od dalszych robót. Jø- 
den z nich wiedział o brovi i mundurach, ukry- 
tych w Galicji podczas powstania w Królestwie. 
Więc już dawniej postanowili broń tę i munda- 
ry sprowadzić do Multan dla powstańców prze- 
ciw Kuzie. Oprócz tego bojarzy dali im pienię- 
dzy na zakupno broni. Broń tę i mundury po- 
chwycono na Bukowinie podczas transportu. Je- 
dne były dawniej przeznaczone dla powstańców 
polskich, drugie nowo sprowadzone. Roboty 
trwały dalej. Przyspieszony wybuch z dnia 15. 
sierpnia skończył się haniebnie dla nich. To ani 
bojarów ani ich najemników nie nauczyło rozu- 
mu. Dla przestrzeżenia ziomków w Galicji dono- 
się wam teraz, że działalność tych ichmościów 
przeniosła się głównie do Galicji. Cheą oni tu 
werbować młodzież, sprowadzać do Maltan, tam 
ją ukrywać po dworach malkontentów bojarów 
i zrobić z nimi powstanie przeciw Knzie, skoro 
nie można było wychodźców polskich do: tego 
nakłonić, i skoro okazało się, że miejscowa lu- 
dność niezdolna jest do zrobięnia rewolucji. 

Oprócz tego mają myszkować ci ichmoście 
po Galicji za zakopaną bronią, aby ją sprowa- 
dzić można do Rumunii, i zaczęli tędy niby u- 
poważnieni wydawać kwity na składki, wybie- 
rane w imienin sfingowanego rządu narodowego 
z podpisem litera Z. i kropki. Prawią młodzie- 
ży duby smalene, o despotyzmie księcia Kuzy, 
o widokach delszych po obalenia jego. 

Obowiązkiem obywatelskim jest przestrzedz 
młodzież łatwowierną (a najwięcej. do czeladzi 
rzemieślniczej się udają) przed temi intrygami 
Polacy w wewnętrzne sprawy państwa obcego: 
mięsząć się nigdy nie powinni, temci więcej że 
rząd księcia Kuzy dozwolił wyehodźcom swo- 
bodnego pobytu w Rumunii, a ks. Kuza tysiące 
dsł dowodów iż się istotnie opiekuje wychodź- 
cami. Z tych powodów wychodźcy więc nasi 
w Rumunii potępiają roboty tych intrygantów, 
i usunęli się od nich zupełnie, eo zniewoliło ich 
szukania sobie pomocników do nieenego dzieła 
w Galicji między nieświadomymi spraw rumuń- 
skich. 


Kronik a. 


— Spis siódmy przedpłacicieli na dzieła po. 
śmiertne Juliusza Słowackiego (przez księgarnię 
J. Milikowskiego w Stanisławowie) do d. 15. września 
1865: Jąbłkowski 1, Paweł Skwarczyński 1, Marcel Wi- 
śniewski 1, Ignacy Zdrassil 1, Razem 4, a Z wykazane: 
mi w poprzednim spisie 117, czyni ogółem 121 egzem- 
plarzy, 


płat razem na 60 egzemplarzy. 


— Kasyno mieszczańskie zostania już wkrótce, bo ` 


w przyszłym miesiącu u nas otwarte, Potrzeba było ezte- 


W Poznańskiem zebrano do dnia 1. września przed- | 


a sanan A 
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pozwolenie rządowe, i kto wie, czy i ostatnie przez pp. 
Wieczyńskiego, Chilińskiego i t. d. podpisane podanie, 
byłoby lepszy od dawniejszych odniosło skutek, gdy- 
by nie zmiany, jakie ostatniemi czasami w rządzie zaszły, 
Pozwolenia na pismie nie doręczono jeszcze założycielom 
kasyna, którymi są znaczniejsi lwowscy obywatele miej- 
Scy; wydane ono jednak zostanie temi dniami. Lokal dla 
kasyna najęto w środku miasta na placu katedralnym w 
kamienicy p. Majewskiego na pierwszem piętrze. 


— W teatrze polskim rozpoczną się przedstawie- 
nia dopiero w srodę d. 20. bm, 

— Znowu w pismach wiedeńskich znachodzimy wia- 
domość, iż baron Lewinsky (tak bowiem poprawiał za- 
wsze we Lwowie swe nazwisko, gdy kto napisał Le- 
wiński) ma w Krakowie iub we Lwowie zostać prezy- 
dentem wyższego sądu. Wiadomość ta jest nieprawdo- 
Podobną. Baron Lewinsky był w roku 1846 przy sądzie 
karnym we Lwowie referentem w procesie Teofila Wi- 
szniowskiego, a w roku 1848 zażądał, aby go przenie- 
siono do Wiednia. Krótki czas tam był przy sądowni- 
ctwie. Przeszedł potem do policji a później do wydzia- 
łu szkół i był szefem sókcji. Od lat więc kilkunastu 
wyszedł z praktyki sądowej, w której przez ten czas 
tyle zmian zaszło, iż trzebaby panu baronowi Lewin- 
skyemu uczyć się ipiaktykować na nowo, nimby prezy- 
denturę mógł prowadzić. I wzgląd na narodowość nie 
może nic stanowić, ho pan Lewinsky chociaż urodzony 
w Galicji, nie jest ani Polakiem ani Rusinem. 


— Z D.vwhobycza. W numerze 206 „Gaz. Nar.“ przy- 
toczone zostało doniesienie „Pressy,* że galicyjskie do- 
bra krajowe bankowi'wiedeńskiemu zastawione, mają być 
kupione przez spółkę austrjacką, na której czele stać ma 
hr. Morski i kupiec hurtowny M. C. 

O ile wiemy ma to być spółka czysto zagraniczna, 
hanowerska ; hr. Morski jest li pośrednikiem między rzą- 
dem a towarzystwem o kupno się ubiegającem. (Hrabie- 
go Morskiego zadnego niema w Galicji. Jestto więc zmy- 
ślony tytuł. Przed kilku migsiącami jakiś pan Morski u- 
siłował przez rozmaite osoby pozyskać firmę kilku pa- 
nów galicyjskich do spółki bankierów, Schuller et Comp., 
ząmierzającej kupować dobra w Galicji. Nie powiodło się 
to jednak, później Schuller zbankrutował. Widać więc, 
iż ten pan Morski z haraburgskim domem Cohn robi da- 
lej interesa może dając mu swą firmę, Lecz ani firma hr. 
Morski. gni firma Cohn, nie może być dostateczną rękojmią 
dla rządu; p. r.) = M ` - 

* Ponieważ rzecż ta toczyła sig z upadłem minister- 
stwem, przeto wątpimy, by nowe ministerjum umowę 
już prawie zawartą potwierdziło, chociaż wszystkie te 
dobra galicyjskie konwencją z roku 1855 bankowi pod 
warunkiem sprzedania odstąpione zostały. 

Znaczną część długu na tych dobrachfciężących, po- 
kryły dochody bieżące i kwoty pieniężue ze sprzedaży 


niektórych dóbr pochodzące; gdyby więc wydział kra 


jowy o oddanie dóbr dotąd nie sprzedanych się postarał, 
8 sejm nasz resztę długu na siebie przyjął, toć nie prze- 
Bzedłby majątek kraju w ubce ręce. 

` Gdyby nareszcie; igrząd teraźniejszy sprzedaż konie- 
cznie chciał przedsięwzigć, i wydziałowi by się nie po- 
Wiodło, natenczas Spółka krajowa bez oglądania się i 
wyczekiwania na czynności wydziału w tym względzie 
zaraz zawiązać się, i z ministerstwem w układy zawczasu 

by powinną. 

koda że Hf Sambor sumburskie państwo kupić 
śla, a że miasto Drahoh 


zam 
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krajn prawie 


że szanowny sprawozdawca „Gaz, Lwow." , kie 
opuścił większą część Galicji i tylko miał 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. września 1865, 


najznaczniejsze fundusze posiada, przeto mogłoby się o 
kupno klącza medenickiego na 4 kroć przeszło oszącowa- 
nego, postarać. E 

Przytem dodać wypada, iż zagraniczne towarzystwo, 
pu możliwem dopięciu kupna dobra te częściowo odsprze- 
dawać zamyśla, że w celu obejrzenia i zbadania stosun- 
ków dóbr dotyczących dwóch panów wysłało, i że ci 
zdaje się, z czynnościami swemi już się uporali, 


— (J.M.) Z nad Seretu 8. września. Wczoraj odbył 
się w Romaszówce teatr amatorski. Przedstawiono „Ba- 
nitę*, 5-aktową tragedję, przez kLeopolda hr. Sta- 
rzeńskiego; przedątayięnie nad wszelkie udało się 
oczekiwania. 7 Ja r 

Gra aktorów była dosnunała i wykończona, deko- 
racje bardzo dobre i z wielkim staraniem iartystyczno- 
ścią przez panów R. i B. urządzone; kostiumy zasto- 
sowane do ról, nader gustowne i bogate. Nie będę tu 
opisywać pojedyńczych ról, bo chegc sprawiedliwy hołd 
oddać zasłudze, wszystkie z osobna wymienićbym mu- 
siał, gdyż każda bez wyjątku odegrang była wyśmieni- 
cie i z charakterem, Widać było w grze w ogóle zami- 
łowanie do sztuki, przejęcie się rolą i pracą, a w kilku 
rolach nawet niepospolity przebijał się talent, którego 
licznie zebrana publiczność, z okolicznych sgsiadów zło- 
Żona, nie zapoznawała, bo rzęsiste oklaski po kilkakroć 
powtarzano. m = 

Teatr urządzony w ogrodzie w oranżecji, z wielką 
elegancją i wygodą, trwał do 10 godziny wieczór; po- 
czem po przebraniu się w balowe toalety, rozpoczęto 
tany, które aż do białego dnia się przeciągnęły, z taką 
ochotą i wesołością, żeśmy się nie postrzegli jak szyb. 
ko minęła noc w przyjemnej i źwawej zabawie. Główna 
w tem zasługa gospodarstwa, którzy z całą uprzejmo- 
mością, serdecznie i prawdziwie po staropolsku przyj- 
mywali gości, a starając sig wszystkich grzecznością u- 
jąć, pamiętali by każdy gię ubawił, by nikomu na ni- 
czem nie zbywało. 

Rzadko bo też dziś zdarza sięgtaka rozrywka — kie- 
dy przygnębiony, niewesoły, rad że wśród znajomych 
odetchnął trochę i oderwał myśl od trapigcych kłopo- 
tów, od co chwila powtarzających się pożarów (0 któ- 
rych później) i od gospodarstwa, obecnie mało, plonu, 
lecz za to obficie zawodów i klęsk przynoszgcego. Za» 
bawa wczorajsza, oprócz korzyści Życia towarzyskiego, 
miała na celu uzbieranie dość znaczuej kwoty, jako 
wsparcie dla dotkniętych pożarem mieszkańców Bucza- 
cza, przezco orsz obowiązek miłosierdzia chrześciań- 
skiego dopełnionym został. y” 


— (Pr.) Stryj 15. września, Donoszę, że dnia 11, na 
12. bm, w nocy wszczął się ogień we Woli dołhołuckiej, 
półtory mili od Stryja odległej; na folwarku pana Do- 
maradzkiego właściciela tej wsi, zgorzały budynki go- 
spodarskie i nieco zboża, jednakowoż szkoda podług 
skonstatowania ma nad 1000 złr. wynosić, ogień zdaje 
się był zbrodniczą ręką podłożony, dla tego sąd powia 
towy zarządził śledztwo. | id 

— Z Poznańskiego donoszą 0 zgonie Faustyna 
Bulimirskiego majorą wojsk polskich. Nieboszczyk u- 
rodził się 1808 r., służył w wojsku polskiea pod Kon- 
stantym, walczył w 1831 r., pod Osirołęką odniósł ranę, 
Po upadku powstania wyszedł z innymi za granicę, wziął 
jednak czynny udział w partyzantce Zaliwskiego r. 1838, 
w której omal nie spotkał go los Szymona Konarskiego 
i Artura Zawiszy. Odtąd przebywał za granicą, 1848 
przybył do Krakową jako organizator, Zmuszony Opu- 


kich niekorzyści. Na Pokucia przepadła zu: 
pełnie kukurudza i buraki; 


3 


ścić Kraków, osiadł w Wielkopolsce w Melach u Lu- | być część Kanady. W Kanadzie ma już być 


dwika Karśnickiego. Tknięty paraliżem umarł 20. pier- 
pnia. Pogrzeb zmarłego odbył się z okazałością. 
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ostatnie wiadomości. 


Dzienniki wiedeńskie, dziś nadeszłe mają 
pod pewnym względem fizjonomię znacznie spo- 
kojniejszą, potnlniejszą. Procesa wytoczone 
dziennikom eentralistycznym Ost D. P. i N. Fr. 
Pr. nastraszyły widocznie przeciwników p.Belere- 
diego. Pierwsze to procesa za takzwanej „nowej 
ery“. Jakkolwiek nie należymy byuajmniej 
do zwolenników tych organów kliki wiedeńskiej, 
stojąc ną wprost przeciwnem stanowisku, wy- 
znajemy, że wolelibyśmy aby do wytoczenia 
procesu, tym, w opozycji przeciw miniserstwu 
stojącym  dziennikom było nie przyszło. Wy- 
znajemy, że krok ten ministerstwa nawet nas 
zadziwia, boć nie może więcej w krajach ko- 
ronnych niezjednało ministerstwa dzisiejszemu 
przyjaciół, jak właśnie ta zażarta opozycja 
centrałów wiedeńskich. Opozycja ta wielką pa- 
nu ministrowi Belierediemu oddała przysługę. 
N. fr. Presse ogłasza że prokuratorja oskarzyła 
ją o przekroczeni» $. 305 u. k. z powodu wzy- 
wania do ndziału w zakazaaem zgromadzeniu, 
i że ostateczna rozprawa odbędzie się 26. b. m. 

Dnia 15. b. m. rozpoczęły się w Chorwacji 
zgromadzenia komitatowe. Na zgromadzeniu w 
Pożega, dotyczący intymat kaneeiarji nadwor- 
nej o kongregacjach i oddaniu tymże władzy 
dyscyplinarnej przyjęto w milczeniu do wiądo- 
mości. Prezydent Sądowy Tkaiac wniósł przy 
końcu posiedzenia adres zaufania do kanclerza 
nadwornego Mazuranicza. Obaj wiceżnpani i de- 
legat miejski Rosenberg protestowali przeciw 
temu, lecz napróżno, gdyż inteligencja po wię- 
kszej części wyszła była już z posiedzenia, a 
posłowie włościańscy przegłosowali obecnych 
jeszeze madiaronów. 

Henryk Kessels, profesor mechaniki na po- 
litechniee pragskiej, otruł się d. 13. bm. cyania- 
nem potasu. j 

(Hr. Csiraky został mianowany w Peszcie 
na wpływową godność prezesa camerae. 

Dnia 18. b. m. reprezentacja miasta Pesztu 
z r. 1861 ma mieć pierwszą konferencję swoją. 

Sprzysiężenie „feńskie,* o którem powyżej 
w Przeglądzie politycznym wspominamy, zanie- 
pokoiło istotnie rząd Wielkiej Brytanii. Celem 
sprzysiężenia ma być nie mniejszego jak oder- 
wanie Irlandji od Anglii. Korespondencja Sau- 
ders. News Letters wyraża się o tej sprawie w 
ten sposób: „Celem Sprzysiężenia jest oddziele- 
nie od Anglii rzeczypospolitej Irlandzkiej, woj- 
na przeciw wszystkim, którzy stawiają oderwa- 
nin temu opór iub do takowego ręki pomocnej 
nie podają.“ — Według innych doniesień nie 
ma Sprzysiężenie na celu oderwania Irlan- 
dji, lecz zdobycie nowej ojczyzny, zamierza 
wiec przy pomocy Stanów Zjednoczonych zdo- 
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wielka liczbą Irlandczyków, czekających nie- 
cierpliwie na hasło. Faktem jest, że agitacja 
się wzmaga i że rząd angielski wszelkie przed- 
siębierze środki ostrożności. Admirał Dacres o- 
trzymał rozkaz wypłynąć z eskadrą ku zatoce 
Bonutry, by zapobiedz jakiej inwazji fenskiej z 
Północnej Ameryki. 

W Londynie obiegają znowu pogłoski o 
bliskiem ustąpieniu Palmerstona. Wieczny mi- 
nister jest chorym i stan zdrowia jego ma być 
powodem głównym, dla którego ma ustąpić. 

Journal de Debuts przynosi korespondencję 
z Rzymn, rozbierającą bliżej Stanowisko, jakie 
z jednej strony rząd papiezki, z drugiej Ind 
rzymski zajął względem układów z 15. wrze- 
śnia. Podczas gdy dwór rzymski uważa ten u- 
kład, chociaż już od czasu zawarcia do ostate- 
cznego spełnienia o jeden rok zbiiżony, za nie- 
istniejący i żadnego kroku nie czyni, któryby po- 
trzebom jego poddanych odpowiadał, — zacho- 
wują się Rzymianie spokojnie i pojmują dobrze, 
że wszelka demonstracja byłaby niewczesną i 
niezręczną. Jednak pomimo tego pozornego 
spokojn antagonizm, dzielący rząd od podda- 
nych, wzrósł jeszeze bardziej. `“ m 

Donosiliśmy już, że zamknięte seminarja du- 
chowne we Włoszech mają być obrócone na 
szkoły świeckie. Nazżone utrzymuje, że mają- 
tek tych seminarjów ma być zasekwestrowany. 
Jedna trzecia część dochodu z tego majątku ma 
być oddaną biskapom na utrzymanie szkół, Nan- 
czycieli będzie mianować ministerstwo owie- 
cenia. 

Rogeard, autor wiadomego pamfletu na Na- 
poleona „Propos de Labienus,* otrzymał d. 15. 
bm. dekret króla belgijskiego, który go wydała 
z Belgii w przeciągu Aok, dni. 

* Prezydent Unii amerykańskiej Johnsou wy- 
slal swego syna w misji do Jeffersona Davisa. 


W Brukseli ma zacząć wychodzić d. 1. paź- 
dziernika dziennik polski z tendeneją arystokra- 
tyczno-klerykalną pod tyt.: Tradycja. Wydawca 
i redaktor kryje Bię pod pseudonimem ptasim 
Kogat. i 

— Majątek Ojców w krakowskiem wojewódz- 
twie, własność hrabiego Przezdzieckiego, przeszła 
w ręce dwóch Prusaków Stauba i Adlera za 
bardzo nizką cenę 200.000 talarów. 
~ Ostsee Zig. donosi d. 11. b. m. znowu o 
bandach zbrojnych na Żmudzi, które Moskale 
uważają za resztki powstańców. Bezwątpienia 
zaś muszą to być prości rabusie, rekrutający się 
z wojska moskiewskiego i burłaków, przesiedio- 
nych gą Zmudź świętą. i 


Londyn 15. września. Pod prezyden- 
cją lorda Fermoy, gubernatora w irłandzkiem 
hrabstwie Cork, reprezentanci 150 parafij posta- 
nowili prosić rząd angielski o bezzwłocznewzmo- 
enienie policji i wojska do stłumienia spisku 
fenijskiego. 
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Gospodarstwo, przemysł 
i handel. — 


Zły wypadek zbiorów w Galicji, 
zapowiadany od zimy, okazał się teraz po 
uskutecznionych żniwach i poczynionych 
próbach namłotu w cażej swej nagości. O- 
by watele ziemscy, mniejsi i więksi, zagro- 
żeni w swej egzystencji, nie mając W Znacz- 
nej części kraja w br. żadnych prawie do- 
chodów s ziemi, udają się do władz niższych 
i wyższych z przedstawieniami o odpisanie 
lub przynajmniej o zastanowienie poboru 
bieżących i zaiegłych podatków, wycho- 
dząc z tej słusznej zasady, Że podatek grun 
towy, będąc podatkiem dochodowym od 
renty z ziemi, podpada tym samym wzgle- 
dom, co podatek dochodowy w ogóle, T., 
że nie bywa pobierany tam, gdzię nie ma 
żadnego dochodu. : 

Przedwczoraj zamieściliśmy list z Tar» 
nupolskiego, dziń otrzymujemy w tej 8tmej 
materji aż dwa, z Przemyskiego i Brzeżań- 
skiego. Oba wyrażają obawę, Że rząd w 0- 
cenieniu powyższych prośb będzie się kie-. 
rował uprzedzeniami, gdyż teraz już dzien: 
nik urzędowy „Gazeta Lwowska* z umysłu 
podaje fałszywe sprawozdania o zbiorach, i 
wystawia je w daleko świętniejszych bar- 
wach niż są rzeczywiście. Że sprawozdania 
te z nieczystego fabrykowane są Żródła na 
to dowód majlepszy: „Lemberger Ztg* u- 
mieszczając zeszłego poniedziałku oryginał 
niemiecki sprawozdania, powiada, że re- 
zaltat żniw tegorocznych można nazwać 
„ein reichlich mitielgntes* (obficie— z górą 
— średnio-dobry); „Gaseta Lwowska“ 288 
tłumacząc ten oryginal, nazywa reztltat 
poprostn tylko „średnim*. Rzecz naturalna, 
że na taką mieszaną opinię urzędową — 
władze zważać nie mogą, zresztą „Gazeta 
Lwowska“ sama niedawno wyparła się (z 
wyjątkiem części urzędowej) swego cha- 
rakteru urzędowego, gdyśmmy się pa jej pQ- 
wagę powołali. i 

Sama podwyżka cen na targach lwow- 
skich 0 więcej niż 60%,, świadczy niezbicie 
o niedostatecznych zapasach i o ogromnym 
nbytku. Taki fakt zatrzeć sig nie da „Śre» 
dniemi* powiedzeniami; ale że w ogóle 
twierdzenia takie pojawiać się mogą, to 
pochodzi ztąd, że interesowani obywatele 
ociągają Bię z ogłaszaniem cyfrowych, re- 
zuliatów w dziennikach krajowych. Źwięzłe, 
porównawcze, a prawdziwe sprawozdania 
Zamkną gębę fałszywym, =- 


Korespondencje wspomniane opiewają : 


Œ Z pod Sądowej Wiszni 10. wrze- 
knia. Ostatnie handlowe sprawozdanie ty- 
godniowe „(4%. Lwow.* konstatuje, że we- 
ding doniesień z najrozmaitszych okolic 
kraju ina podstawie wiadomości, czerpanych 
z najpawniejszych źródeł, rezultat zbiorów 
tegorocznych w Galicji można nazwać Śre- 
dnim, Zbiory tegoroczne tak co do jakości 
jako też eo do ilości 88 daleko lepsze niż 
przeszłoroczne, Pszenica jest w przecięciu 
5 funtów cięższa jak przeszłego roku a zy- 
to od 4 do 5 fnt. 


_ Z tego doniesienia musimy przypuścić, 


tosszezęście zwiedzać rzadkie strony kraju 
naszego, gdzie nadspodziewanie urodzaje 
wypadły lepiej, — zaś o nas Przemyslanach 
oraz i o większej części Galicji zupełnie za- 
pomnieć raczył, z AT 3 

Zdziwiliśmy się też bardzo czytające 
tak pewny sąd o sranie urudzajów caiego 
kraju naszego, gdzie przeciwnie z małemi 
wyjątkami, nawet średniemi urodzajami po- 
chwalić się nie można i trudnoby było po- 
równać rok przeszły z terażniejszym, 

Rok przeszły przyniósł nam przynaj- 
mniej opłatę podatków i robocizna się 
wróciła, tego roku zaś w większej cześci 
Galicji, u najeelniejszych gośpodarzy ledwo 
na nasienie zboża wysterczy,i to tym tylko, 
którzy byli w stanie zatrzymać trochę zbo- 
ża w snopie z roku przegzłego. Reszta zań 
obywateli kupuje całe lub przynajmniej 
większą część nasienia, bo puslane w błoto 
roku zeszłego zboże, znikło i wymarzło do 
szczętu. Cóż nam więc z wagi, gdy nie ma- 
my co ważyć ? - Eo te s 

Byliśmy zmuszeni podawać prośby du 
wysokiego ministerjum o zmniejszenia po: 
datków iegorocznych, bo wielu z nas Eu- 

ując nasienie, płacąc drogo robocizne bę: 
zie musiało przy tak wysokich podatkach 
nie dosiać, nie dojeść i na przyszły rok 
znowu nie nie mieć, bo zwykle klęska, kię- 
skg za sobą ciagnie. Łatwo kupować chleb 
w sklepie, ale na niego zapracować, a gdy 
mozolnym trudem i wysileniem funduszów 
widzi się swg krwawą pracę z woli Boskiej 
zniszczoną, chylimy się z pokorą i przyj- 
mujemy i ten jeden bicz więcej, zesłany wy- 
rokiem wyższym; lecz nię możemy przeba- 
czyć sprawozdawcy „Gaz. 
wego anrawozdania o stanie naszych kie- 
Bzeń, które wszyscy z małym wyjątkiem 
próżne posiadamy, bo ksiądz z ołtarza, 
kowal z miasta, a rolnik ze snopa Żyje, a 
dy ten mu nie dopisze, to pusto w stodo- 
e i w kieszeni. Sprawozdawca przez swe 
niedokładne wiadomości zadał muże mimo- 
woli fałsz podaniu obywateli całego prze. 
myskiego powiatu, którzy przecież lepiej 
od niego wiedzą, ile kóp zebrali, a ile, li- 
cząc nawet na średni rok, powinni byli ze 
brać. Rzeczywistość nie da się pokryć fra- 
zegen. "5 2. ale 


. (L) Z Brzeżanskiegu 15. września. 
(Zniwa tegoroczne i podatek gruntowy). 
Z zadziwieniem wyczytaliśmy w „Gaz. Na- 
rodowej”, że „Gazeta Lwowska“ podaje u- 
rzędowe sprawozdanie, według którego Żni- 
wa tegoroczne w Galicji miały wypaść „Śre- 
dnio*. Co znaczy ten wyraz: „średnio 9“ 
Jeżeli w najżyżuiejszych okolicach kraju ca- 
ły zbiór tegoroczny nie wynosi nawet trze- 
ciej części tego, który bywa w mierne la- 
ta, watpimy, by taki rezultat mógł być na- 
zwany inaczej, jak bardzo złym. Wiadomo 
już powszechnie, że połowa prawie ozimin 
w całym kraju została przeoraną, a ta któ- 
ra została. nie dała nigdzie więcej jak 4ry 
kopy z morga. Narałotność zboża nietylko 
nie jest większa, ale prawie wszędzie mniej- 
sza niż w innych latach, a różnica w wa- 
dze ziarna nie zdoła pokryć tych wszyst- 


Lwow.“ fałszy-' 


nigdzie, owsy i jeczmiona nie są wcale le- 
psze od oziminy; brak paszy dla bydła da 
się czuć już najdalej za trzy miesiące, sło- 
wem wmzystkie mniejsze i większe gospo- 
darstwa, osobliwie zaś włościanskie, mogą 
się poszczycić niedoborem niemniej rzeczy- 
wistym, jak deficyt w finansach rzeszy rā- 
kuzkiej. Zaledwie piąta część włościan ma 
tyle chleba, ile potrzeba, by przed Wielką - 
nocą nie udawać się o pomoc do arendarza 
lub innych finansistów wiejskich, reszta już 
od połowy zimy będzie się musiała chwy- 
cić tego środka, bo dwory tego roku žu- 
pełnie nie nie będą mogtý dać „na odrobek*. 
Są okolice, gdzie sie dzieje jeszcze gorzej, 
i taki to rozpaczliwy atan rzeczy, zapowia- 
dajgey największy niedostatek, „Gaz, Lwo- 
waka“ nazywa „średnim“, 

Chcemy wierzyć, że organ ten urzędo- 
wy jest żle poinformowanym, lecz niemniej 
to nas boleśnie dotyka zważywszy, Że taka 
sama informacja będzie służyła za podstawę 
do urzędowego lzapatrywania się na mate» 
rjalny byt rolsików w Galicji, którzy tym- 
czasem zasypują urzęda powiatowe, obwo- 
dowe i td., gradem podań o zupełne daro» 
wania podatku gruntowego inb przynai 
mniej o ulgę i zwłokę w jego płaceniu. Nie- 
które 4 tych podań, adresowanych de mi- 
nisterstwa, zawierają wyciągi Z rachunków 
gospodarskich, które dowodzą, Że ryczał- 
towa sprzedaż całej krescencji tegorocznej, 
przy dzisiejszych cenach, nie pokryłaby je- 
szcze kosztów orania i zasiewu. Sadzimy 
że ministerstwo zechce zbadać stan rzeczy, 
dokładniej niż sprawozdawca „Gaz. Lwow- 
skiej", a przekonawszy się o smutnej rze- 
czywistości, albo samo uwzględni trudne 
położenie naszych gospodarzy, albo poru- 
czy sejmowi krajowemu załatwienie sprawy 
tej., Nim to nastąpi, pozwolimy sobie zwró- 
cić uwagę na to, że podatek gruntowy, jak- 
koiwiek niezmiernie uciążliwy dla pojedyn- 
czych kontrybuentów, dla skarbu państwa 
nie reprezentuje zbyt wielkiej samy; cało- 
roczna bowiem kwota jego z Galicji wacho- 
dniej nie przenosi półtrzecia miliona zł. wa. 
Zważywszy, że jedna połowa tej sumy przez 
dodanie 10pr. do podatku 2 lat następnych 
w 5 latach mogłaby być pokrytą, zostało- 
by tylko jeszcze 1%/, milion, które częścio - 
wo mogą być teraz zapłacone, częściowo 
zać musiałyby być darowane tym kontry- 
buentom, którzy nieurodzajem najwięcej są 
dotknięci. Skarb państwa mógłby z łatwo- 
ścią porogi cały uszczerbek, jakiby 
ztąd dla niego wynikngł, gdyby np. zniesio- 
no istniejących Obecnie przeszło 100 urzę- 
dów podatkowych w okręgu adiinigtracyj- 
nym lwowskim, a czynności ich przekazś- 
no kasom zbiorowym , których wystarczy 
na caly kraj 12. Obok ulgi, którą tym spo- 
sobem odnieśliby gospodarze , byłaby jesz- 
cze i ta korzyść , że pierwszy Krok do o- 
biecywanej reorganizacji, byłby już zrobio- 
ny, a za nim poszłyby gładko szybko inne, 
jek np. zniesienie urzędów obwodowych, u- 
rządzenie powiatów i gmin, Ï wiele jeszcze 
rzeczy dobrych i pożytecznych. 


Na zapytanie wasze co do urodzaju te- 
gorocznego chmielu, odpowiadam obszer- 
niej, bo handel tego produktu szlachetnego 
właśnie w tej chwili jest dla naszej okolicy 
kwestją żywotną. 

Zacznę więc najpierw od pewnika całe- 
iu światu znanego, że stan kupujących w 
wiecznej zostaje walce, która wszelkiemi 
możliwerm środkami dowcipu, kapitału i 
zręcznego obrachowania z zaciętością 0 kā- 
żden grosz toczona bywa. 

Najtaniej kupić a najdrożej sprzedać to 
zasada spekulacji. 

Zasadą producentów nie powinno być 
wprawdzie osiągnięcie cen najwyższych, ale 
spuszczenie się ma łaskę lub niełaskę spe- 
kulacji, jest błędem nie do daro wania. *© = 

,, Chmiel tegoroczny naszej okolicy jest 
pięknie zebrany, chociaż o 1⁄4 mniej niź r. z. 
a powiększej części z flane zateckich, nieu- 
stępuje wiele czeskiemu. Ale spekulacja 
postanowiła, że chmiel galicyjski c połowę 
powinien być tańszy jak zatecki, i tego trzy- 
ma się „um der Spekulation einen Spiel- 
raum zu lassen“. My dobrodusznie wierzy- 
my araczej wierzyć mmsimy, bo na to zdo- 
być się nie umiemy, żeby chmiel galicyj- 
ski rozebrać chemicznie i wartość jego po- 
dług zasad umiejętności postanowić, Nawet 
co de aromatu i pewnego praetium afectio- 
nis, mogliby znawcy choó w przybliżeniy, 
swoje zdanie wypowiedzieć, eee 
» Dalej nie możemy się zespolić, żeby pro- 
dukt ten, w jednem miejscu przez komisję 
ad hoc wybrang w pewnym czasie, gdzie 
browarnicy zaopatrują się na zimę, został 
wyprzedanym. 

Od czasu jak chmiel nasz zaCZYna na 
większy rozmiar konkurencję czeskiemu ro- 
bić, spekulanci rozsełają wcześnie ajentów 
po całej prowincji, którzy znacznie wyższe 
ceny obiecują, 8 przy tej sposobności sta- 
rają się wynaleźć jednego ze znakomitszych 
producentów od którego wprawdzie za wy- 
soka dość, ale zawsze „viel Spielraum“ zo- 
gtawiającą cenę produkt zakupują. 

' Później już łatwa gra, bo jeżeli hr. X. 
70 cetnarów po 100 zł, sprzedał. to cóż po- 
zostaje dzierżawcy ubogiemu , który kilka 
go kilkanaście cetnarów wyprodukował. 

eby miał najpiękniejszy tower, to 10 albo 
20 zt. taniej go sprzeda, bo taka jest wola 
kapitału. m 

Mojem zdaniem możnaby temu zara- 
dzić w ten tylko sposób, żeby najawszy od- 
pawiednie magazyny, zwieżć chmiel w mie- 
siącu październiku do Lwowa, a uprosić 
znawców miejscowych i doświadczonych pro: 
ducentów, żeby chmiel rozgatunkowali i 
odpowivdnig cenę w porównaniu z czeskim 
oznaczyli, Czyby Towarzystwo agronomi- 
czne w porozumieniu z istniejącym domem 
komisowym. nie powinno w tem wziąć ini- 
cjatywy, to wy sami lepiej osydzicie. 

Nam się zdaje że byłby czas po temu. 


Lwów 16. września, W domu komi- 
sowym „Niewiadomski i Semetkowski* no- 
towano w npłynionym tygodnin następują- 
ce ceny: Pszenica 7.50—8.20, żyto 5.40— 


nasienie lnu 9 złr., proso 3.80, kukurudza 
7 zł., spirytus podniósł się w €enie. Na 
miesiące jesienne jak do oddalenia od Lwo- 
wa na 78 Tr. 88 do 92 c. za garniec, 
LT ozimy 13 — 13.60. letni do 11 
złe., rżyj (Inianka) 8 — 8.60., koniczyna 
złr. na styczeń. «= © = -` a 
Na chmiel kupcy z zagranicy dopiero 
w przyszłym miesiącu spodziewani. Do 
dziś ceny jeszcze nieustalone, pomimo, że 
doniesienia z Francji, Bawarji i Czech o 
zbiorach wcale brzmią niepomyślnie. Można 
z pewnością przypuścić, że zbiór tegoro- 
czny na kontynencie tylko połowę zwykłe» 
go plonu wykaże. Najpiękniejszy chmiel 
zatecki miejski płacą obecnie 200 Zir, za ce- 
tnar. Z okolicy do 180 złr. W Bawarji z 
miasta Spaltu płacono za cetnar w. do 150 
złr., z okolicy Spaltu do 115 złr. Prawie 
wszędzie rdza wielkie poczyniła Bzkody. 
Jest mniemanie, że pięknie zebrany chmiel 
osiągnie tego roku znacznie wyższe ceny. 


Stryj 14. września. Na dzisiejszym tar- 
gu płacono: Mec pszenicy 3.60, żyta 2.70, 
jęczmienia 1.60, owsa 80 ©., hreczki 2,20, 
fasoli białej —, fasoli czerwonej —, kuku- 
rudzy starej 3.50. grochu 2,50, ‘kartofli %4 
centów, funt mięsa wołowego 8 c., masła 
32 Ca Bag drzewa twardego 5.25, miękkiego 
4.20, cetnar siana 65 o., korzec anyżu pła- 
skiego od 12—15 zir. płacono, garniec oko- 
wity 302¢0pn. 1.6. io 14 


Przyjechali do Lwowa d.15. wrze- 
Śnia. Pp. br. Rigler Aleks. z Bessarabii, 
Bredt Teod. z Tłumacza, hr. Łączyński H. 
z Dmytrowie, hr. Michałowski Stan. z Kra- 
kowa, Udrycki Adolf z Wielkich Mostów, 
Fontana Alfred z Piotrowa. 


Wyjechali ze Lwowa d. 15. wrze- 
nia, Pp. Potocki Miecz. do Kociubińczyk, 
Jordan Józef do Olszanicy, Koszowski M, 
do Krowicy hołod., Ustrzycki Wal. do Za- 
miechowa, Godzięba-Wysocki Fior. do Kra- 
kowa, Załęski Stanisł. da Drohomyśla, Ks. 
Soutzo Jerzy do Mołdawy, hr. Borkowski 
Wit. do Winniczek, Bocheński Alojzy do 
Ottyniowio, Rulikowski Lud, do Krakows, 
Winnicki Tyt. do Nadycz, 


CĂ 


Telegrafowany kurs wiedeński, |W. A, 

z dnia 15. września. złr.ct. 
Oblig. diugu pańt. 5%, za 100 gl. m. ke} 68,85 
Fożyczka War 1854 PA za 100 gl. m, k. § 7280 
Losy z r. 1860 ce e = eo 8850 
Akcje banku narod. ga 1000 gl. . [779/00 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. |174 80 
Londyu 10 funt. szterlingów . „ [10900 
Dukaty cesarskie sztuka . . , , 513 
Srebro za 100 złr. w. a. . , , . 107,7 5 


4 


| OSE 

Pociągi mieszane Í osobowe na kū- 
lel krakowsko - lwowskiej od 10. wrze: 
śnia 1865 począwszy : 


Odckodzą w kierauka ze Lwowa: i 


v ög. % m. wieczorem i 5 g. 10 m. rano; 
z Przemyśla S g 49 m. w. i 8g. 3 m ra- 
no; z Rzeszowa 12 g. w nocy, 10 g. 19 m. 
z rana; Z Dębicy 1 g. 55 m. popołudkiu; 
11 g. 50 m. rano; z Tarnowa 3g. 19 m. po- 
poludniu, 12 g. 48 m. r; z Bochni 4 g- 50 
m. popò., I g. 52 m. popol. W kierunku 
z Krakowa 8 g. 30 m. wieczór, 10 g. 30 
rj z Bochni 9 g. 45 m. w., 11 g. 33 m. r; 
z Dk" lI1g.8 m, w, 12 t 49 zad 
z Dębicy 12 g. 19 m. w nocy, ` urs 
AUR e ZAWA 2g. 2 m. rane. 3g fs popoł.; 
a Przemyśla 5 g. 10 m. r., 5 8. 5! m. pop. 
Z Krakowa do Wieliczki il g. < rena 
z Wieliczki do Krakowa 5 B. 40 m. wiacz; 
z Niepołamie do Wieliczki 8 g 45 w. nopoł. 
a Wieliczki do Niepołomic 1 g. 4; m. pap. 
Praychodzą W kierunku nd Krako- 
wa: do Bochni 9 g. 30 m. w. 11 g. 29m. 
rano; do Tarno a li 6. W., 12g. 34 m. r; 
do Dębicy 12 g. 5 ©. w nocy, 1 g. 33 m. 
popałud; do Rzeszowa 1 g. 6) m. w nocy, 
$g 15 m. popołnd; do Przemyśla 4 g. 56 
Jo, Fe, 5 g 41 m. wieczór; da Lwowa 8 
g. 39 m. r., 8 g. 36 m w, — W kierunku 
od Lwowa: do Przemyśla 8 g, 34 m. w., 
4 g. 58 m. r; do Rzeszowa 11 g 45 m. w., 
10g. 14 m. r; do Dębicy 11 g. 40 m. w 
nocy, 11 g. 29 m. r; do Tarnowa 3 g. 6 m, 
*rano, 12 g, 4u m, rano; do Bochni, 4 g. 40 
m. rano, I g. 48 m. popoład; do Krako- 
wa 6 g. 11 mr., 4g 51 m. popołudniu. 
Z Krakowa do Wieliczki 11 g. 32 m. r.. z 
Wieliczki do Krakowa 6 g. 15 m. wieczór; 
a Niepołomic do Wieliczki 4g. 35 popolud., 
z Wiusliczki do Niepołomie 2 g. 34 m. po- 
poładaiu. (Zegar dworca we Lwowie idzie 
o 43 minuty później od wieżowcgo). 
e O aee ae w, 
3 Płaca Żądają 
Wiedeń 15. września zr. |et złr.| ct 


SQ fMetaliki na wa. «a. . „| 62/45] 62/55 
. Pożyczka narod. . . .| 72,65] 72,70 
„ Metaliki na m. x. . . .| 68/10] 68/20 
„ Obl. ind. niż. austr. . „| 82|00f £3100 
> a  „ węgiera, , „ „| 71|GO] 71 50 
» »  „ char. L ban., „| 72/00] 72,50 
sni paliere „ „| 1100] 71/50 
+ f  , bukowińskie. „| 68.50] 69/00 
> > „ kledmtogr. . „I 67:25] 68.00 
Akeje banka i przemyslu. 
Banku narod. austr., : 11610 716,00 
angło-8ustr. . . 75,00]475150 


„|174/00€174|10 
„|1661000166|30 
"1194|15|154:30 


Zakładu kredytowego . 
Kolei pół. Ferdynanda 
„ galicyjskiej. . . 


s.s. 


cezerniowiee z wpł. 50%, . 80.00] 81100 
Pożyczki lot eryjne. 
Losy Pozyczki zr. im „ „j143/|50| 144 60 
. . „ 1854. .| 81/25; 51 76 
LJ LJ a Hr Li . 88 20 88 30 
8 — „ 1864. „| 78/25] 78 35 
a „ najnów. Er. 1864| 78/50] 79 00 
e kredytowe . « d a .0121/80/122,06 
„ ks. Fsterhasego „ . «| 75/00] 77/00 
„ ks, Balm. . > . . «| 27/00] 23,00 
„ hr, Palfy. „ « « « „| 24/00] 25,00 
* ks. Klary . . . . .| 23l00] 24100 
„ hr. Bt. is. . . .| 238/00] 74,00 
+ mjaztś Bóly . . . .| 22/50] 23,50 
4 ks. Windiscngritz . .| 16/75) 17/00 
. hr. Waldstain . e » al 16/00 17/00 
„ hr. Keglevich . . . .| 12/50] 13,09 
. Rudolfa a e o e è o 12 d0 12160 
Karea BL kę | 
-miesigczne. 
Augsb. Goo = LA + « » „| 90,80] 91|00 
Frankf. n. M. 100. . . „| 91/104 91/20 
Hamb. 100 mark.. . . „| 8080] 81100 
100 fnt. a a a . a 109 00 109,10 
Paryż 100 frank. . « « « » 4326] 48, 
15. września. | 
Ała 2: 0 » TnbHĄ 00 00100 
Listy zastawne IIl. ok, ,„ 00 00/00 
Akcje kol. żal. war.-wiea. 
Aie kol. ci. war.-bydg. : 00|00f 73167 
Pa 15. września, 
Renta pre my d PANT O 4 all żle 
[ama in NE," „|| NOA 
Obwieszczenie 


Podpisany ©. k. notarjgez jsko komi- | 
sazz sądowy podaje dG picama wiadomo- | 
ści. że od dnia 25. września 1865 zacząwszy. | 
codziennie s wyjątkiem dni niedzielnych i | 
świątecznych od godziny 9 tej do 12 przed. 

udniem a od 3 do 5 popołudniu w fa- | 

ce stoarynowej pod l. 112%, (alios Fre- | 
nela) towary należace do mas ugoduych ` 
Alfreda Bóhma, Franciszką Schrama, / 
Jaliusza Sehraimma i Mojżesza Zelni- 
KA jako to: mydło, świece ste- 


arynowe, parafinowe i łój 
tylko za cenę szacunkową lob wyżej tejże 
35 goujwkę w drodze publicznej licytacji 
sprzedawane będą 970 1—3 
„ Lwów dnia 11. wrzesnia 1865 
Włodzimierz Dulęba 


e. k. notarjasz jako komisarz szdowy. 
Poszukują się do nabycia 
Sumy tabularnie zabezpieczone 
978 „PURS wiadowość udsiela 1—6 
Dr. Adam Morawski 
we Lwowie Pope aga ulica Wałowa piae 
Mod. Dr. Tugendhat 
były sekundzrjusś zana: POwszechnym 
dnin, ma zanctyt donie 
sspłała Pablo rodzinnego masta, m 
911 RZ 7. —8 
ja zk okoli „ ik się HA pie w St pia. 
e osiedli mując m . 
Obrachta M aio wielką cukiernią.) 


p O 


Podziekowanie. 


Zeszłego miesiąca zamówiłem w fabryce 
Pana Karola Pitscha we Lwowie 


młocarnie z wialnią 
do mego folwarku w HBarytówce, obwo= 


dzie Złoczowskim, którą przed kilkoma ty- 
godnismi tamże ustawiono. Zauważawszy 


| ZZ M 


. taniość, trwalą i silną konetrakcję. ja- , 


koteż doskonale dzialanietej maszyny, 

<zuję się obowigzanym wyroby powyższej 

fabryki, pod każdym zresztą względem nie- 

ustępujące tak zagranicznym, jak I krajowym, 
każdemu gospodarzowi S€ezerze polecić. 
B«ryłów 12. września 186". 


956 8—3 Rafał Mierzeński. 


a - —- m — 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. września 1865. 


975 1—6 


Nowo otworzuny 


HANDEL PAPIERÓW 


J. JASKÓLSKIEG0 


w domu p. Wieczyńskiego pod 1. 361 przy placu Marjackim, poleca Szanownej Publiczno- 
ści wielki wybór wszelkiego rodzaju papiorów listowychi kopert, fotogrefij, obrazów lito- 
gtzfowangch , olejnych, jakoteż odcisków olejnych z dzieł najsłynniejszych malarzy euro: 
pejskicn, ram złoconych i ciemnych albumów, perfam angielskich i francuzkich, prawdziwej 
wody kolońskiej, portmonetek. pugilaresów i tek na papiery; — poleca zarazem młodzieży 
szkolnej i akademickiej wszystkie do rysowania, malowania i pisania potrzebne przedmioty; 
dla kancelarji oprawne księgi i raporta gospodarskie, — dla dzieci wielki wybór zabawek 
i rozmaitych gier towarzyskich. Przyjmuje również zamówienia na karty wizytowe, lito- 
grafowane i wyciskane — dostarcza rabót litografowanych i drakarskich; 


IRE wszystko po cenach jak najtańszych %8% 


Zamówienia z prowincji uskuteczniają się z równą skrzętnością jak miejscowe 


to oj X YES TACE RUA AGGA SRK 


. uprzywil. Woda zwaną 


DE BEAUTE, 


Rosą piękności) 

która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków w skutek 

ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek uieczystości skóry, tak 

na twarzy, jak i na całem ciele. Szczegółowu zaś wygładza zmarszczki, tak 

przedwczesne, jak i w skutek wieku pochodzące, 

kości, dolikąrności i połysku aksami nego, ponieważ jest z naturalnej rosy main 
środki wielorakie w tym celu były do- 


ROSEE 


r 


SRUNANNUNNNON | SBRRSSRNRN 


wej chemicznie przyrządzona, Podot 
tychczas li tylko z zagranicy sprowad: 


worski, 


apt. po 
Na prowiucji mają: 


w Mieleu W. Satkowski 


1 y 'e; jedeak wynalazek ten , jako pierwszy 
W krāja i najdoskonelszy utwor przy chemicznym rozbiorze c.k, wydziału lekar- 
skiego w Wiedniu uznany, o. zymał wi wt e. k. przywilej 

Flaszeczka z instrukcją usztujo 1 złr. 
We Lwowie na składzie mają: PP. Adolf Berliner aptekarz, 
A. Bogdanowicz. J. Brun, Ebenberger aptekarz, Kleina W 
A. Horn, F. W. Królikowski, J. Reis, Z. Ruker apt., B. Stiller, A. 
Steifa synowie, Dr. Zarzycki apt. apt. pod Złotym lwem, p. Brącia Łazowscy 

złotym jeleniem, i F. Ehrlich. W Krąkowie J. Jahn J, 
W Boċhui +. Niedzielski, w Brodach Gomaliński, w 
Brzeżanach E. Mórl i Fadenhecht, w Brzostkn P. Zieniówicz, w Buczaczu Kodręb- 
ski i Kercel, w Cieszynie Schröder, w Czern*owcach J. Schnarch, w Husiatynie Micha- 
lewicz, w Jaworowie Lachowicz, w Jarosławiu J, Rhom, w Kołomyi Sidorowioz i Ku- 
pfermann, w Kozowy Ant. Dobrzański, w Łańcar'e Swoboda, w Leżajsku St. Maresch, 
w QOświęcimie Polaczek, w Przemy.lu Prze 7úski, w 

Przeworsku Świtalski, w Rzeszowie J. Schalter isp., w Samhorze Kri 

w Sanoku J. Jaklitsoh, w Skałacie Dziembowski, w Sokalu Grot, w 
wie Stecher, w Stryja Edw. Kornberger, w Tarnopoln Murawe:z, w T'nowje J. 
Jahas, w Zaleszczykach Kodrębski, w Złoczowie Pettesch i Wolf Korkus, w Zółk- 
wi Krzyżanowski, w Zurawnie Postępski. 


NORAS NID NN NINO M 


A 


Ta woda nadaje skórze mięk- 


30 ent. w. A. 
J Bochnak, 
dowa i Gebhardt, W. 


GłóbliJ. N. Waiter. 


sison apt. 
taniała wo- 


UNNRNRARNNRNINANAARRRNEN 


865 5—97 


bad 


Dr. Wincenty Strasky, 
profesor dentystyki i le- 
czenia chorób uszów, 
'ma zaszczyt uwisdomić , iż znosu 
powrócił ze swej podróży, przad- 
siębranej do Francji i Nie- 


miec w iateresie swej specyjalnej 
umiejętności i praktycznego zawo 
du, i ordynuje jak przedtem co- 
dziennie od godziny 8 z rana, 
3—6 


965 do 6 wieczór. 


DOKTOR MEDYCYNY 


- KARTSCH 


ieozy słabości zewnętrzne, jako też z zanie- 
dbania takowych w krwi pozostałe skutki, 
podług nowych, nieszkodliwych, w głównym 
szpitalu w Wiedniu nżywanych sposobów 
przy sześcioletnich doświadczeniach, rady- 

kalnie, w stosownie krótkim czasie. 

Ordynacja domowa od 2. do 4. godziny, 
pod i. 208%, w kamienicy p. KOHNA przy 
nlicy Exbrygickiej. 456 18—30 

Dla ubogich bezpłatnie z adziele- 
niem lekarstw potrzebnych, udzieła o- 
raz rady na wezwania listowne i prze- 
sela żądającym lekarstwa. 


A 
D Prawnio wzorem i marką przeciw 


naśladowaniom zastrzeżony 
Ogólnie uznany 


prawdziwy śniegogórski 
Ulopek ziołowy 


dla cierpiących na piersi i płuca, 
na grypę, chrypkę, kaszel, ból 
szyi, dławienie w piersi, zaflegmie- 
nie, ciężkie oddechanie, jest za- 
wsze świeży do nabycia 
we Lwowie w abtekachp. ZYGMUN- 
TA RUKERA; p. A. BERLINER A i 
P. MIKOLA . 
Również utrzymują go: 
w Bieiskn pan J, A | w Rozwadowie pan 
Stanko aptek, Marecki 


„ Bochni p. A. Ka- | „ Rzeszowie pan 
sprzykiowicz. Schaiter. 
a Brodach p. Ko- | „ Samhorze pan 
ścioki aptekarz, Kriegseisen. 
a zeżauach pan | „ Stanisławowie p. 
miukowski apt. Tomauek. 
„ Buczaczu p, Pfeif- | „ Stryju p. Sidoro- 
fer apt. wicz. 
„n Dembicy pan F. | a Szczereu pan J. 
Herzog. Pełka spt. 
a Gorlicach p. Wale- f „ Tarnopolu p. Bu: 
ry Rogawski apt. chnet. 


„ Krakowie wapt. | a 
Aleksandrowicza. 
a Kętach p. Streya 


Tarnowie p. Si. 
dorowicz apt, 
+ Wadowicach pan 


„  Myśleniench p. M. Majer spi 
Łowozyński. „Zaleszezykach pan 
„ Nowym Targu p- Kodrębski. 
L. Kamioński. , Złoczowie p. Pe- 
„ Przemyśln F. Gai teach. 


detschka i Syn. > 
Cena jednej flaszki 1 zł. 26 ent. 
Ci sami pp. Depozytarjusze ntrzymują: 
Prawdziwy (lustez £ wątroby mię 

łuaowej, (Echtes Dorsch-Leberthran- 
©ehl), środek dla cierpiących na piersi, 
płuca i sucboty Cena flaszki Z w. a, 
Pigułki przeciw żem 
pa dra P, Giramet. Padełko 88 e. 

astèr na odzaiotki wynaleziony przez 
c.k. uad. dr Schmidta; cena pudełka 23 c 
Dra Behra E y p s ; 


S Xt 
cniehia nerwó raktnerwowy do wzmo- 


enia 70 cont w - silę Peu Te 
am A 
paw ndk m0 zap nóświcki, prze- 


Słoik po I BAĆ na rany i 
Główny skład u Jali - 
mera aptekarza w Gloggnitz. uaza Bitt 


p o Ea 


wrzody. 


| | 
i 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 


Z drukarni E. Wiuiarza we Lwowie wy- 
szła i jest w księgarniach tamże do nabycia: 


HOMEOPATIA, 


jej zasada i teorja działania jej leków, 


wyjaśnione 
krytycznym rozbiorem dzieła 
Kaczkowskiego, 
905 3—0 napisał 


Dr. W. JASIŃSKI. 
Cena 50 centów 


i Prędko i niezawodnie zabijająca 


rucizna 
na myszy i szezury. 


C. k. wyłącznie uprzywilejowany sro- 
dek wyniszczenia szceznrów i myszy w 
formie świec. 928 4—15 


Cena sztuki 50 ent. w. a. 


Dostać możba we Lwowie u p. Kon- 
stantego lIskierskiego. w aptece A. 
Berlintra, w apt. Z. Rakera iw apt. 
Piotra Mikolascha, w Czerniowcach 
u lg. Schniircha, w Taruowic u Józela 
Jahna. w Tarnopolu nA. Morawtza. 


Tylko 3'/, złr. w. a. 


kosztuje u podpisanego cały los aryginalny 
(nie promesa) na przypadające ciągnienie, 


dnia 4. października r. b. 
pierwszego wielkiego hamburgskiego 


LOSOWANIA PIENIĘŻNEGO, 


w którem tylko wygrane wyciągnięte hędą 
Kapitał do wylosowania: 


2 miliony 331.700 mark. 


Główne wygrane: mark 200.000, 100.000, 
100.000, 50.000, 30.000, 20.000, 15.000, 
7 po 10.000 2 po 8.000, 3 po 6.000, 4 
po 5.000, 4 po 4000 18 po 3.006, 50 po 
2.000. 6 po 1.500, 6 po 1.200, 106 po 
1.000, 106 po 500 zlr. 

Pół losu or ginalko (ole promesa) 
kosztuje 1 złr. 75 vent. Zlecenia zamiejsco- 
we z dołączeniem gotówki załatwiam rychło 
i pod dotrzymaniem tujemnicy. Urzędowe 
listy ciągnienia, również wygrane rozsełam 
zazaz po losowaniu. 

Uprasza się ndaóć pod adresem: 


Jean Schrimptf., 


885 56—6 _ Banquer in Frankfurt am Main. 


GWAR WRAZ EA Mo o 


rzy, 
boś 


SKŁAD 


we Lwowie przy placu Ferdynanda w hotelu 


wszystkich % 
mojej na ca- 
łym świecie 
największej i 
znanej fabry- 


LAMP 


— 


i tak zw 


przywozu. 


Cenniki i rysunki 
bezpłatnie przesełam. 


Dla ochrony przed 


Dogodne i korzystne w 


AFTOWYCH 


MODERATEUR, 


tanszy.»n niż wszystkio wyroby w kraju i zagranicą J 
po tych samych cenach i pod temi sımemi warun- ? 
kami jak w fabryce, tylko z doliczką kosztów $ 


uwagę, że każda lampa zaopatrzona jest powyż- 
szym znakiem fabrycznym. 


AMP 


L 


m 


europejskim dia Galicji, Miołdawy m 
i Rosji nurtem i pojedyńczo —— 


ki pochodzą- 


cych przed- 
miotów, po- 
wszechnie 
znanej do- 
W, skonałości 


anych 


dlą kupców hartownych ;3 
fałszerstwami zwracam 
895 6—7 


każdem gospodarstwie, 


NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI 


KAWY PARĄ PALONEJ, 


której zapachu nie ubywa iprzezco kawa daleko wydatniejszą isma- 
czniejszą pozostaje, jak przy zwykłem paleniu, polecają funt wiedeński 


najprzedniejszej Ceylon 
3 Jawa . 
952 


2—8 Moccz 


przeduia Santos 


. . lzir. 4 cnt, 
. e " SZT 
5 asi (CER -POTES 
ś. QOASS ań n 


(to jest stosunkowo tańsza jak kawa surowa, 


J.F. KLEINA W” i GEBHARDT 


„pod błękitną gwiazdą“ 
Zamówienia z prowiucji będą 
JH bę 


A. STEIFA Synowie 


w Rynku we Lwowie. 
jak najrychlej uskuteczniane. "Tag 


przy rogu ulicy Jezuickiej, 


otrzymali zaowu wielki transport ko 
pierwszej fabryki 


misowy na całą Galicję i Bakowinę z 
uprzywilejowanej 963 9--4 


BRACI BRUNNERÓW 


"| w Wiedniu 


3000 sztuk lamp amerykańskich 


(tak zwanych Petroleum), i sprzedzją takowe po cenach fabryczoych — aztu- 


ka od 52 cent. 


Wyborny środek prezerwatywny przeciw 


i CHOROBOM BYDL 


wypróbowany 


ZARAZOÓM 


do 30 złr. w. a. 


ra. 


Proszek Korneuburgski dla bydła, 
sprzedają] prawdziwy 
we Lwowie: Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolascha, apteka A. 


Berlinera i apteka Zyg. Rukera (dawniej 
Jawornicki, w Rynku gł. w kamienicy 


w Bochni A. Faliszewski, w Białej Getwert, 


Niedzielski, w Bóbrce Czernik apt, w Bree 


Tomanka); w Krakowie: 


. M. 
p. Kirchmajera i p. Józef Jahn, 
„w Bilaku S. A. Stanko apt, w Boehzi P. 
żanech J. Margulies, Dunikowski apt. i J. 


Fadenhecht, w Belzie p. Hrymak, w Brodach p.Kosicki, w Buczaczu p. Kerczel i Ko- 


drębski, w Czerniowcach p. E. Schnirch, w 
M. Bolchower, w Leżajsku p. J. Hirschfeld 


Makowie p. Mnyer apt., w Myślenicach p. A. Łoczyński, w Mielcu p, 
w Nowym Targu p. L. Kamieński, w Nowym Sączu p. 
! u pp. 
szowie p. J. Śchaitter i Syn, w Madzieochowie p. Jażkiewiet apt., 


Przeworsku p. 8, Koller, w Przem 


K. Marecki, w Sanoku p. Jaklitsch wdowa, 
wowie p. R. Świtalski, dawniej Tomanek i p, 


w Tarnopolu pp. Morawetz i C. Latinek, w Wadowicach p. 
p. B. Wątorkows wdowa, w Zieszczykach p. 


Dzikowie p. S. Bodziiski, w Koł d 
i Maresch, w Limsnowy p. A. Ma R 

Kosterkici W. Satkowski. 

rkie > 

Geidetschka i Syn i E. Machalski o dze 
w Rozwadowio p. 
F. Wimmer, w Stanisla- 
w Tarnowie = J. Jabu, 
A. Foltin, w Wieliczee 
J. Kodrębski i Spółka, 926 B. 2—!1 


w Smolnicy p. 
Steckoc Stebenitz, 


DOM HANDLOWY 


ekspedycyjn 


o-komisowy 


pod firmą: 


LENARTOWICZ & Co. 


728 
joue wszelkie interesa do załatwienia ; 


w Wiedniu Maksimilianstrasse nr. 3 


@ w wykonaniu powierzonych zleceń będzie się starać zadowolni 


11—0 


rówuiuk jak sumien- 
hzanowną Publiezność 


nizky ceną komisow 


Pierwsze austrjackie Towarzystwo 


dla wywozu i przywozu. 


a db 
Subskrypcja anim, Bernie, Prad 
Heichenbergu, Scheibeupogen w Linzu, 


Kapitał Towarzystwa 
Cel Towarzystwa. pist 


ściśle kupiecki. Zakł 
Zarząd dzin: Urządzone 
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L Akcjonarjusze b 
IHI. Akcjonat 
Zyskowność: jm gwo eka 


ze, Graza, bank komercjalny w 


5 milionów złr. w. a. 


eszcie, 


Pierwsza emisja: jeden milion alr. w, a 
mibakrypeji składa się 10%, czyli 20 złr. od Sh ar 
twieuie wywozu produktów (szczególnie ważne Eis Krajów roluiczych) i fabrykan wa 

rajów monarchii; — przywóz iiA zagranicznych, s) 4 woni 
ad płaci sa towary zamówione i odebrana — interesa komisyjne przyjmować 
U ędą komandyty we wszystkich miejscach handlowych w 
na razie nie będą mogly być urządzone, załatwiać będzie interesa Towarzystwo eksportowe szwajcarskie, 


Osobne korzyści dla akcjonarjuszów. 


I. Kzżdemu zkcjonarjnszowi wolno 


Późniejsze 


krajn i zagranicę 


od 11. do 28. września b. r. Subskrypcje przyjmują: Towarzystwo eskontowe w Wie- 
ryeśele , Izby handlowe: we Lwowie i 


w 5000 akcjach po 200 zèr. Przy 
wpłaty w małych kwotach. : 


dzie tylko ną żądanie 
Gdzie komandyty własne 


é jest złożyć u Towarzystwa wzory swych dzielon 
w kraju i zagranicą, gdzieby dotyczące iykniy mogły t aleto odbyte y mię rów, ktora + będą komandytom 


4 Uwiadomieni o nadesłanych stosunkach targowych i innych konjuktnrach baadlowych, 
usza msją we wszystkich okolicznościach pod równemi wsrunkami pierwszeństwo w interesach. 


portowe szwajcenrskie, które dia niniejszego Towarzystwa za wzór służyło, przynosi w ostatnich 
czystego dochodu. 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Śmochowski. Qłówny wapółpracownik: Jao Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, Druk Kornela Piilera. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. i3. września. 
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(5) W przeszłą sobote cesarstwo zeswym 
ynem przybyli popołudniu do San-Sebastian, 
ydzie byli jak najserdeczniej przyjęci przez pu 
dliczność, licznie zgromadzoną. Król hiszpański, 
o jest mąż królowej Izabelli, oczekiwał dostoj- 
PO) yeh gości na dworcu kolei żelaznej, sama kró- 
FAJ owa przyjęła ich na schodach swego mieszka- 
| ia. Cesarz ucałował rękę królowej ze zwykłą 
obie elegancją, cesarzowa czule ją uściskała, 
praz infantkę Izabellę i księcia Asturji, króla 
aś grzecznie tylko powitała, bo ma być brzyd- 
gi i niedołęga. Takie było powitanie królestwa 
g OS8arstwem ; nie mówię o zabawach, ucztacn, 
jakie się tego dnia odbyły w San-Sebastian. 
We dwa dni później rodzina królewska stanęła 
w Nógresse, gdzie ją powitał cesarz w towa- 
rzystwie syna awego. Z tej mieściny królestwo 
pojechali do willi Eugenii, a ztamtąd cały or- 
szak cesarsko królewski wyruszył do Bajonny 
na le Deum. Po hymnie św. Ambrożego, tak 
owszechnie używanym i nadnżywancym, odbył 
się przegląd wojska. Bajonna, miejsce rodzinne 
„bagaetu,* na przyjęcie tak wysokich gości, 
wystroiło się jak lalka, zatknąwszy na swych 
domach hiszpańskie i francuzkie chorągwie. Po 

przeglądzie wojska zawitali do Biarritz o 6. g. 

wieczorem, gdzie odbył się suty obiad. Ponie- 

waż monarchom hiszpańskim bez wiedzy stanów 
mie wulno na obcej ziemi przenocować, rodzina 
Ma- „atem królewska, posłuszna woli ustaw, opuściła 
ski o g. 10%, terytorjum franenzkie. Cesarstwo od- 
prowadzili ją do kolei. 
, _ Różne tu krążą mniemania o tej sąsiedzkiej 
wizycie. Jedni utrzymują, iż dwór hiszpański 
gotów z Francją zawrzeć przymierze odporno- 
zaczepne, by przeszkodzić przyłączeniu Hiszpa 
nii do Portugalii. Inni mówią o małżeństwie 
księcia cesarskiego z infantką hiszpańską. Ka- 
żdy przytem upewnia, iż swoje w tym wzglę- 
dzie wiadomości poczerpnął z niezawodnego 
źródła. Myśmy o celu tego zjazdu napomknęli 
w Ostatniej korespondencji, i dotychczas obsta- 
jemy przy swojem. Dzienniki hiszpańskie przy- 
a tym odwiedzinom charakter polityczny. 
poca mądrycka podaje, iż książę Humbert, star- 
Bzy Byn Wiktora Emanuela, pierwej od awego 
brata Amadeusza ożeni się. Twierdzi ona, że 
dzisiejsze polityczne położenie Europy nie jest 
jeszeze dosyć ustalone, aby jakiekolwiek przy- 
mierze mogło nastąpić. W końcu powiada, że 
małżeństwo między członkami rodziny burboń- 
skiej i sabaudzkiej przyprowadziłoby do zerwa: 
„nia ze-sttonniectwem monarchicznem, które w ta- 
kim razie przeszłoby na stronę Don Carlosa. 

Są to pogróżki klerykalnych, owej koterji, €0 u- 

mie tylko rzucać klątwę na wolność i swobodę, 

ta- : a Die zna miłości, najpierwszej chrześciańskiej 
onoty. 

Książę Amadeusz, o którym wspomina £po- 
ca, W był niedzielę przez cesarstwo przyjmowa 
ny w Biarritz, a wczoraj oczekiwano go w 

' Meudon, Pogłoski o nieporozumieniu ks. Napeleo- 
| NA z jego teściem i szwagrem są czystą bajką. 

Anglicy dotąd jeszcze zostają pod wraże- 
niem, jakie wywarła na nich flota francuzka w 
Portsmouth. Nie dawno temu nożownicy w Shef 

A field wyprawili bankiet, na który zaproszono p. 
M  Roebuek, znanego publicystę. Uczta angielska 
n bez toastów i mów politycznych byłaby to 8a» 
P. mo, eo u nas Święcone bez bab i szynek. Otóż 
J Roebnek dziękując za toast wniesiony na 
b cześć deputowanych z tego miasta, odezwał się: 
w 
ki, 
w 
e 
p 


T 


n= =. 


| z 


—— 


M 


„Pozwólcie mi zwrócić waszą uwagę na to, eo 


n NE: 


a: Ze Szwajcarji. 
fi (Kongres międzynarodowy ku postępowi nauk 


społecznych w Bernie.) 


(Dokończenie.) 


Pan de Rive (uczony szwajcarski) wszedł 
w głębię kwestji ze stanowiska politycznego, 
dowodził bardzo słusznie, iż pokąd w Europie 
będą państwa a nie narody, pokąd w Europie 
rawo brutalnej siły, będzie prawem zasadni- 
czem, pokąd despotyzm tronować będzie, a nie 
wolność, pokąd ludy będą machiną w rękach 
rządów, pokąń prawa ludów i prawa wszyst- 
kich narodowości uwzględnione nie będą—o zmie- 
nienin armij stałych niepodobna nawet myśleć. 
Aby dójść do tego, trzeba podnieść oświatę, 
wpoić w ludy pojęcia prawdy i pojęcia o przy- 
należnych im prawach; potrzeba popularyzować 
naukę, 8 Bzczególniej naukę ekonomii polity- 
cznej. Przyznawał więc na drodze tej wielką 
zasługę podobnym kongresom, które zbierając 
ludzi światła ze wszech stron świata, przyczy- 
niają się nie mało do rozpowszechnienia pra- 
wdy i pogodzenia wielu rozdrażnionych namię- 
tności. Zdania pana de Rive poparł ekonomista 
włoski p. Lombardo Seulica, dowodząc, iż pra- 
wie we wszystkich państwach Europy, wojska 
stałe obracają się często na niekorzyść praw- 
dziwej wolności, że Szwajeacja i Anglia, nie ma- 
jąc wojsk stałych, BĄ zarazem najwolniejszemi 
narodami, przydał również, iż obecnie narody 
nie pragną juź zdobyczy, czego dowodem od- 
stąpienie przez Francję Lombardji Włochom, 
odstąpienie wysp Jońskich Grecji przez Anglię; 
wojska więc stałe, tracą swą jedyną rację bytu, 
tem więcej, iż wola narodów głosowaniem po- 


sztyńczyków 
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przed dwoma czy trzema dniami, działo się w 
Portsmouth. Dawni nieprzyjaciele nasi dziś przy- 
bywają do nas jako sprzymierzeńcy i szlachetni 
współzawodnicy. Myślicie, że ten fakt ma zna- 
czenie dla całego Świata, a wiecie co on zna- 
czy? Oto, póki Francja i Anglia będą zjedno- 
czone, póty powinien trwać pokój na świecie. 
Być może, że się zaajdą odległe narody, co ze- 
cheą zakłócić pokój powszechny ; lecz siłą i 
władzą Francji i Anglii, tych dwu największych 
narodów, zostaną one powstrzymsne. Mało to 
nas obchodzi, czy te narody są po tej lub tam- 
tej stronie Atiantyku, dosyć na tem, że one mu- 
szą słuchać. Nie troszczę nię o Świat, bo wiem, 
iż cesarz Francuzów doskonale rozumie Swoje 
przeznaczenie, że potęgę jaką posiada, i którą 
umie władać, obróci na Bzezęście rodu ludz- 
kiego !* 

By zrozumieć te słowa, należy wiedzieć, że 
p. Roebuek jest Kanadyjczykiem, wielkim nie- 
przyjacielem Amerykanów. Jemu się zdaje, iż 
jest u kresn najgorętszych swoich życzeń, jeet 
blizkim wojny Anglii i Francji ze Stanami Zje- 
dnoczonemi Ameryki północnej. 

Jankesy przeczuwają że się coś gotuje na ich 
zgubę. Rząd washinpgtoński polecił Adamsowi, 
swemu pełnomocenikowi w Londynie, zapytać lor- 
da Russel, jakie znaczenie przywiązywać nale- 
ży do wzajemnych wizyt eskadry angielskiej i 
francuzkiej? Czy są one ostrzeżeniem, pogróż- 
ką, czy jakimkolwiek rodzajem postrachu dla 
Unii amerykańskiej? Jeżeli tak jest, to rząd Sta- 
nów Zjednoczonych czułby się obrażonym, o czem 
donieść poczytałby sobie za obowiązek. 

Lord Russel objaśniał Adamsa z całym za- 
pałem. Jeżeli obiegały jakie pogłoski fałszywe, 
to wnet je zbito słowami urzędowemi, które wy- 
powiedzieli dostojnicy królowej, odzywający się 
podczas uroczystości w imieniu rządu i narodu 
angielskiego. 

„Umysły nierozważne , jakich pełno znajdu- 
jemy wszędzie, mogły przywiązywać do zjedno- 
czenia flot co innego niż w istocie było; lecz 
Anglia bez żadnej złej myśli, ani też usposobio- 
na nieprzyjaźnie względem jakiegokolwiek mo- 
carstwa, daje światu widowisko, które jest tłu- 
maczem jej uczuć i chęci za utrzymaniem po- 
koju.“ Hrabia Russel dodał, że dzienniki angiel- 
skie organa, opinii, wyraziły z tego powodu 
wszystko, czem rząd królowej i cały naród jest 
zajęty. 

Adams przyznał, że w tem, co się działo i 
co powiedziano na uroczystości w Cherbourgu, 
Breście i Portsmouth, znajduje się wiele taktu, 
że prasa angielska z tej okoliczności ckazała 
wiele umiarkowania, czego zresztą nie zachowa- 
no gdzieindziej. 

Zagadnięty o przymierze, minister angielski 
oświadczył stanowczo, iż między gabinetem Tui 
leries a St. James, żadnej nie ma i nie będzie 
umowy o traktacie zaczepno-odpornym. Zjazd 
flot oznacza tylko, że Francje z Anglią łączą 
stosunki przyjaźni, stosunki sąsiedzkie, i nie wię- 
cej ni mniej nad to, Gdyby zaszły wypadki, 
których rząd królowej przewidzieć nie może, to 
Anglia do niczego się nie zobowiązuje i zacho- 
wa dia siebie zupełną wolność działania, a w 
każdym razie życzy sobie utrzymać szczere i 
serdeczne stosunki z Unią. 

Taka mniej więcej była treść rozmowy lor- 
da Russel z pełnomocnikiem rządu washingtoń- 
skiego. Anglia pragnie pozostać w pokoju z A- 
meryką, z całym światem; nikt dzisiaj na nią 
liczyć nie może; miarą jej polityki nie jest słu- 
szność, sprawiedliwość, ale łokieć, kwarta ifunt 
szterlingów. 

Monitor wezorajszy wydrukował petycję Hol- 
do bundestagn. Ten dziennik nie 
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kie państwa. | ŁZE i 

Pan Randrillart, członek instytotu francuz- 
kiego podjął kwestję ze stanowiska ekonomi- 
cznego, wspomniał, iż gdy religia i filozofia pod 
nosiły nieraz sztandar wojenny , jedaa ekonomią 
polityczna przemawia zawsze w imie prścy i 
wolnej zamiany, i jedno wnosi tylko Te Deum — 
pokoju. Ekonomia polityczna do uezuciowych 
i filaatropijnych opozycyj przeciwko wojnie, do- 
dała silne i niezbite argumenta rozumu i ra 
chunku, ona beznstannie przyczynia się do zą. 
stąpienia miłości próżnej sławy wojennej, miło 
ścią pokoju i prucy, Ona wywołuje walkę na 
polu umysłu, wolnej prasy, przemysłu. lecz po- 


tępia walkę siły brutalnej, niegoadnej XIX. wio- 


ku. Ekonomia utworzyła skarb prawd niepoko- 
nanych, których nieoslabią żadne deklumacje ani 
sofizma, podawane przez obrońców obecnego 
stanu rzeczy w Europie. Zbijał, jakoby usuniç 
cie wojny zniewieszezało ród ludzki, i tępiło 
uczucia heroizmu, odwagi i poświęcenia; dodał, 
iż przemysł ma także swoich bohaterów i mę 
czenników, a konduktor lokomotywy poświęce 
niem swojem i odwagą, ocałający życie setkom 


podróżnych, nie ustępuje w zasłudze jenerałowi, 


ginącemu na polu bitwy. Powiada, iż dziś prze- 
mysł i postęp ma także silną już armię, a szta- 


bem armji tej jest kongres obecny, bo ludzie, 


na ziemi nie na to stworzeni, aby poświęcać 
wszystkie swe siły moralne i całą potęgę ma- 
terjalną, do utrzymania armij, które niszczą tyl- 
ko ludzkość, nie jej w zamian nie przynosząc 
Wprawdzie utrzymanie porządku wymaga nief 
jakiej siły zbrojnej, lecz utrzymanie siły tej po- 
winno się opierać na zasadzie maximum bez- 
kę, azja Z minimam kosztów, dziś zaś do 
oła w Europie, wyjąwszy Szwajcarję i Anglię, 
widzimy wszędzie zasady wprost przeciwne: 
maximum kosztów, nie daje tylko minimum bez- 
pieczeństwa. Kongres więc, powiada, dziś wiel- 
ką stoczył walkę umysłową, wygrał świetną 
bitwę nad wojskami stałemi! bo w kwestji 


sobe 


wszechnóm, przyznaną dziś została przez wicl- | tej nie jedną odsłonił prawdę! I my po: | 


nie wspomina o notąch dyplomatycznych, wy- 


wołanych ugodą gasteinską. Journal de Brucelles | 


podaje treść okólnika przez Drouina de Lhuys 
wystosowanego do przedstawicieli Francji za 
granicą. Pan minister nie rozbierając szczegóło - 
wo samej konwencji, stawia tylko długi szereg 
pytań. (Tresć okólnika podaliśmy wczoraj. p.r.) 

Mówią o zmianach w tutejszem ministerjum. 
Mają znieść ministerstwo stanu. Dzisiejszy na- 
czełnik tego ministerstwa p. Rouher, otrzymałby 
tekę finansów, La Valette objąłby ministerstwo 
spraw zagranicznych, a Emil Ollivier minister- 
stwo Spraw wewnętrznych. Odpowiedzialność 
ministrów nie będzie przywrócona, tylko każdy 
obowiązany bronić swej polityki i swoich czyn- 
ności. Sekretarze ministrów będą dawać obja- 
śnienia Izbom. Pan Ollivier jest protegowanym 
przez cegarzową, a czego na Świecie nie doka- 
że kobieta? „My rządzimy światem, a nami ko- 
biety,* powiedział książę biskup warmiński. 

Korespondent do Dziennika Warszawskiego 
jakiś A. hr. T, (Tyszkiewicz ?) donosi o wypad- 
ku w Ca/ć de la Rotonde, Rzecz się miała zu- 
pełnie odwrotnie. Brzozowski potłukł na łbie 
Olszewskiego kijankę, do której był przymoco- 
wany Dziennik Warszawski, Wdał się w tę spra- 
wę właściciel kawiarni, a obecni Francuzi, do- 
wiedziawszy się kto jest Olszewski, wypchnęli 
go za drzwi. Owoż jak Dzzennik Warszawski 
umie przedstawiać fakta. Jaki pan, taki kram. 
Jak cały rząd moskiewski opiera się tylko na 
kłamstwie, na fałszowaniu dziejów, tak i jego 
organa nie znają i znać nie chcą prawdy. Mó- 
wiąc o powyższym wypadku nie wdajemy się 
w polemikę z pismem moskiewskiem ; zanadto 
byłoby dla niego zaszczytu ze strony Guz. Nar. 
My uciekamy od dziegciu, bo „kto się smoły 
dotknie, pomaże się cd niej.* 


Carogród 12. września. 


Ucichły już strzały w Bukareszcie , ludność 
wróciła do prac cudziennyah, a ka. Kuza, kto 
wie, czy nie moeniej jak przedtem nacisnął ko- 
ronę. Przerachowali się pp. pretendenci, co roz- 
dmuchali ten wybuch z dalekiej Francji, nara- 
żając tak zacnych obywateli, tak potrzebnych 
swej ojczyźnie, jako ludzi stanu, pp. Golesceo, 
Rosetti, Bratiano i innych; przerachowali się 
dlatego, że wzięli miano całego narodu i naje- 
go współudział liczyli, ajednak to była spra- 
wa koteryjna, co najmniej obojętna dla rzemie- 
ślników i Indu, a nawet wierzymy, przeciwna 
chęciom i uczuciom ostatniego. 

Ks. Kaza zawsze i wszędzie staje dwuzna- 
cznie w stosunkach do Polaków, to też nie bę- 
dziemy o aim mówić względnie, ale ze stano- 
wiska czysto rumuńskiego. Nie wahamy się 
przypomnieć Rumunom, że dwa ich księztwa, 
zaludnione narodem spukrewnionym, współbra- 
tnim z historji, języka, wyznania, dopiero za 
panowania ks. Kuzy zostały złączone, że tenże 
ks. Kuza wyzwolił ujarzmiony lud, dopuścił u- 
boższe klasy społeczeństwa do głosowania, se- 
kularyzował dobra duchowne, patrjarchackie, i 
przez to wyzwolili swój naród od eksploatowa- 
nia go przez chciwe duchowieństwo greckie, że 
tenże ks. Kuza postawił swój naród na jakiejś 
widowni dziejowej, dał mu kartę w historji lat 
ostatnich; byłby to dziwny naród, który za tyle 
prac, skutecznie podjętych, chciałby zbiorowo 
detrouizowąć ks. Kuzę, i to już raz drugi w 
przeciągu ośmioletniego panowania; ręczymy 
jednak, że zamach ten, powtórnie wznowiony, 
pochodzi z tegoż źródła coi pierwszy, że w ludzie 
nie ostygł ten etuzjazm przeszłoroczny ku ks. 
Kuzsie, kiedy mu wolność głoszono. Tylko kiika 
zamóżnych bojarów, dobrze zaanych z nazwisk 
pubi czności, jako nierozczarowanych 
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dzielamy zdanie p. Bau rillard.., że kongres 
wiele prawd wyświecił — leeg czy rady jego 
rządy usłuchająl.. o tem wątpić należy....— P. 
Baudrillard w dalszej AWwej mowie nadmienił, iż 
wszelki postęp, zalecany przez ekonomię 
polityczną znajduje wszędzie i zawsze najsil- 
niejszy opór w wojskach stałych, — wspomniał, 
iż odrywając od zatradnień rolnych 100.000 lu- 
dzi pozbawia się ER ludzi, gdyż Wta- 
domo jest, iż praca jednego człowieka w roli 
utrzymuje dziesięciu lndzi, — Wojska stałe, 
przydał, są krzewicielarui niemoralności, bo żoł- 
nisrz oderwdty od rzemiosła, od roli, przeby- 
sł lata młodości po miastach i galcaach, 
rozieniwią się irozpróżniacza, zapomina rzemio- 
sło, ERO R za WRRÓŚĆ ciężarem społeczeń- 
stwa —co więcej, tysiące dziewie nie wychodzi 
za mąż, a ta armia bezżónna — legiony uwo- 
dzicieli, jak ich nazwał, zamiast zawiążywaniem 
przykłądnych rodzin dodawać siły narodowi, to 
w łono tych rodzin wnoszą wstyd i niemoral- 
ność — ztąd pomaiejszenie ludności — i tysią- 
ce klęsk i zbrodni nawet. 1 
Konkludując więc pan Baudrillard w imię 
prawdy i nauki, powstaje najsilaiej przeciwko 
wojskom stałym i wzywa potężne państwa ja- 
kiem jest Francja, aby na drodze tej, przykład 
jak najprędzej podała z siebie. Powtarzamy po- 
wtórnie, iż- wątpimy aby rady jego nawet i 
Francja usłuchała, Pau Baudrillard zanadto jest 
ekonomistą, nie dostrzegł innych przeważnych 
przyczyn, które pierwej usunąć wypada, wojska 
stałe rung następnie Same, osią tej sprawy to 
wolność lądów, to panowanie sprawiedliwości, 
to zadośćnczynienie pognębionym narodowościom; 
Z tego, przykładu widać tylko pA YE na 
ziemi y-gie nierozerwalnym łańcuchem, jak 
Iudakóżć oto GOLASPOio ae Aba z sobą, cierpie- 
nie jednej narodowości, zdeptanie jednego prawa 
brak wolności najmniejszej, oddziaływa na wszy- 
stkich, i ludzkość cała cierpi pod naciskiem na- 
stępstw..... Ekonomia polityczna — logiką — 


NARO; 


pretenden- " biegł 


OWEJ, 


tów do korony, opłaciwszy motłoch uliczny, pro- 
letariat krajowy i napływowy, wywołali tę bu- 
rzę uliczną, niezręcznie kierowaną przez „facho- 
wych rewolucjonistów“, jak ich nazywa w ode- 
zwie jenerał Floresco. Przywrócony jednak 
spokój w Rumunii jest tylko pozorny: nartuje 
tam dwa sironnictwa, z natury swej wsteczne, 
powstałe z niechęci bojarów ku ks. Kuzie, za 
doraźne rozstrzygnięcie kwestji społecznej, spowo- 
dowujące materjalny upadek właścicieli ziemskich. 
Jedni tak zwani liberaliści(?) dążą do poddania 
się Austrji, drudzy, konserwatyści, pragną zlać 
się z Moskwą, by stworzyć z dzisiejszej niepo- 
dległej ojczyzny jedną wielką Besarabię. Wie- 
rzymy, że dopóki ks. Kuza stoi na stanowisku, 
konspiracje te rozwieją się, ale też odrznceić nie 
można myśli, że jeszcze jedno zaburzenie w Ru- 
munii, może wywołać oknpację albo komisję, 
wysądzoną przez państwa protegujące, którye 

skutki zawcześnie dziś przewidywać. 

Z dziwną apatją zachowuje się wysoka Por- 
ta wobec rozruchów rumuńskich; nie jest to 
foaaak skutkiem nierozsądnej obojętności, a- 
e jest naturalnym wynikiem pozycji politycznej. 
Porta nie ma potrzeby ubiegać sięo przyłączanie 
księztw Naddunajskich, bo takowe zetknęłoby jej 
granice, z granicami Śmiertelnego wroga, i uła- 
twiłoby Moskalom wpływ na szeroki Świat sło- 
wiański; dla Porty klin wbity między jej grani- 
ce i granice Moskwy, jest najwięcej pożądanym, 
dlatego Porta wspiera ks. Kuzę, dlatego sułtan 
oddaje mn honory, jako panującemn, że książę 
Kuza duchem reform społecznych , kierunkiem 
rozwoju ducha narodowego, wzywala Rumunów 
z pod wpływu Moskali, i stawia zaporę ambi- 
tnej propagandzie prawosławnej monarchii cara. 

W Carogrodzie cholera minęła, Indność zbie- 
ga ię do miasta i wkrótce wróci zwykły tryb 
życia. Choierę zastąpiły ognie, prawie codzien- 
ne. — W nocy z d. 5go na Oty t., m. wybuchł 
iluy ogień na Starym Stambule, wszczął sie 


, nadzwyczajny wiatr, ogień się bystro szerzył na 
. wszystkie strony, i w przeciągu 18 godzin spło- 


nęło 15.000 domów, bez = K przesady. 
Wytrzymawszy tak silne klęski, jak ogień ipo- 
wietrze, ludność z widocznem przerażeniem słu- 
cha o trzecim bicza — o wojnie. Niewątpliwą 
jest rzeczą, że kazano powołać redyfy, a rzecz 
ta zadziwia tem więcej, że ż wiosną Porta roz- 
puściła znaczną część wojska. Wzmacniania się 
na morzu gą ciągłe: w Bosforze stoi 5 statków 
śrubowych, niedawno spuszczonych z warsztatu 
w Anglii; każdy tąki statek dźwiga kiikadzie- 
sigst dział systemu Armstronga. W ostatnich 
dniach rzucił kotwicę przed sułtańskim pała- 
cem statek pancerny, budowany także w fabry- 
kach angielskich, ma to być arcydzieło me- 
chaniki. 

Przejeżdżając Zachód, tylem się nasłuchał 
o kozackich pułkach Sadyka paszy, tak usiło- 
wano mi je oczernić, że już w wyobraźni mojej 
miałem je za uorgunizowaną bandę, pielęgnują- 
cą w swem łonie zbrodnie i rozpustę; na doda- 
tek wyczytałem w Czasie list z Adrjanopola, 
utwierdzający mnie w błędnem mniemania. Po 
przybyciu do Carogrodu, uzbroiwszy się w od- 
wagę, bo podłnś tego com słyszał, odwaga by- 
ła potrzebną, udałem się do koszar, gdzie spę- 
dziłem godzin kilka; uczyniłem to raz, drugi, 
trzeci i jak dziecko, nękane snem gorączkowym, 
budzi się z wrażeniami widziadeł, i dopiero o- 
tworzywszy oczy nie widzi mary, tak po bliż- 
szem przypatrzeniu się zatrudnieniom, sposobowi 
życiu, administracji, prowadzenin się kozaków, 
pytam się, gdzie to wszystko, o czem z złą wolą 
tyle pisano, mówiono?.... Jara widział uczniów 
szkoły nad książkami; widziałem, jak na sygnał 
każdy z hulaszezością i swobóda do konia 
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cyframi, dopomina się wolności, sprawiedliwości, 


bo bez nich nie na ziemi egzystować, ani podno- 
Bić się nie może — obz solidarność tę, soli- 
daruość praw wszystkich, solidarność wolności, 
solidarność sprawiedliwości, lady co prędzej po- 
jęły, aby się przejęły nią co prędzej. — Zdaje 
nam się więc, iż głos p. Baudrillart, będzie gło- 
sem wołejącego na puszczy, i prędzej podziela- 
my przekonanie, wypowiedziane dowcipnie przez 
ekonomiste paryzkiego p. Horn, który najprzód 
zbijając głosy, zazwyczaj odzywające się za u- 
trzymaniem wojsk stałych, jako niezbędnych dla 
utrzymania porządku społecznego, rzekł, iż ar- 
gument bardzo niezręcznie ukuty, gdyż, jak są- 
dzić należy o narodzie, który aby w porządku 
utrzymać, trzeba kroci bagnetów?.  Nastę- 
pnie dodał, iż rządy stają się z dniem każdym 
coraz droższe, gdy wszystko na ziemi dąży do 
tego, aby było coraz tańsze! Mógłby przyjść 
więc, powiada pan Horn dzień, w którym ludy 
stworzą wielką grewę! a wtedy rządom zapó- 
Źno byłoby myśleć o zmianach i poatępie ! W in 
teresie więc rządów zapobiedz podobnej grewie, 
czyniąc zadość żądaniom ludów i sprawiedli- 
wości. 


Podałem wam w streszczenin zdania mow- 
ców w tej tak ważnej kwestji, w kwestji inte- 
resującej wszystkich, tak ścisle łączącej się z 
postęvem i wolnością, w jednem Słowie w naj- 
ważniejszej kwestji obecnie. Treść podana zale- 
dwie was zapozna z przedmiotem, który był 
traktowauy z wielką energią, dokładnością, Z 
wielką podniosłością myśli i z wielką znajomo- 
ścią rzeczy, mowcy prześcigali się w oratorskim 
talencie. Gdyby kongres jedną tę tylko kweatję 
podniósł, rozświecił, jażby zasłużył na uznanie 
i współczucie powszechne. 
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ukochanego, widziałem zamiłowanie do broni, 
do wojskowości, do musztry; jam widział za- 
chowania się żołnierzy, pełne spokoju, godności, 
ufności ku starszyznie. — Nadzieja ożywia tę 
dzielną młodzież, co wstąpiła w szeregi jedynie 
z chęci nabrania umiejętności wojskowych, by w 
przyszłości rozsądnie wywiązać się krajowi z 
tych powianości, jakie zaciąga każdy obywa 
tel. Przybył jenerał Sadyk do obozu, po raz 
pierwszy widziałem go, a przecie to człowiek, 
którego prace literackie i dzisiejsza pozycja, 
czynią niepospolitym: obejrzał mieszkania żoł- 
nierzy, przeszedł stajnie, do każdego przemówił 
łagodnie, po ojcowsku, i wojsko weselsze, wi- 
dząc troskliwość naczelnika. 

Dziś, kiedy mogę porównać tę młodzież, 


silną pracą, energią, moralnością, z tą, co po. 


kawiarniach francazkich w słodkiem farniente 
spędza rok drugi, kiedy porównam spokój, sub- 
ordynację, z intrygami, stronnietwami, kłótniami, 
pojedynkami — kiedy porównam tych, eo przy- 
pasali broń, by nią umiejętnie władać, kiedy bę- 
dzie wola kraju, z tymi, co sami nie widzą sku- 
tków jałowego życiu, dziś mogę ocenić jednych 
i drugich — iecz zostawiam wyrok czytającym, 
kto kim ma moralne prawo gardzić. 

. Lecz tej młodzieży z ostatniego ruchu, nie 
wiemy Gzy sto zebrało się pod sztandar koza- 
cki — reszta po większej części kołuje po Eu- 
ropie, dowiadując się pilo, jaka kompania daje 
emigrantom bilety gratis, czy nie zawiązało się 
gdzie towarzystwo zbierające składki, by wyże- 
branym groszem bardzo często przeżyć chwilkę 
rozpusty; dowiadują się o ruchawki węgierskie, 
mołdawskie, badeńskie, sycyl.jskie, a chociażby 
japońskie; taki proletarjat był i będzie narzę- 
daem każdego wichrzyciela, każdego twórcy 
koterji, czego mielśmy dowody przed dwoma 
tygodniami. Straciliśmy kierowniczy wątek ży- 
cia — kochamy ojczyznę, a nie umiemy poświę- 
cić dla niej roku życia rozsądnie. Bez zaprze- 
czenia wolaymi być chcemy, a być nie umiemy, 
a jak sobie kto pościeli, tak się i wyspi: par- 
vum parva decet, powiadali Rzymianie. 


Bukareszt d. 12. września. 

(4. Łab.) U nas dzieje się wszystko nie jak 
w Paflagonii z zasady, ale z zwyczaju i mody. 
O zwyczajach dobrych czy złych nie wspomi- 
nam — mą je każden kraj i nie łatwo ich się 
pozbywa; moda zaś z wszelkiemi przywilejami 
nie znajduje pewnie nigdzie takiego przyjęcia 
jak w Rumunii. 

Obecnie w modzie za granicą amnestje lub 
przynajmniej obiecanki tychże; otóż i tu ogło- 
szono wczoraj najkompietniejszą amnestję dla 
skompromitowanycn w d. 15, sierpnia. (Bardzo 
pochwalamy ten czyn; p. r.) 

Dotycząca proklamacja księcia ubolewa nad 
ostatniemi wypadkami; kąże ufać w siłę rządu, 
wzywa do posłuszeństwa i spokoju, i kończy się 
najzupełniejszą amnestją. 

Tym tylko sposobem mógł się rząd wyco- 
fać z fatalnego kłopotu. 

Dzień imienin księcia minął wśród zwy- 
kłych tu uroczystości. Po Te Deum w metropo- 
lii nastąpił przegląd wojska, armaty grzmiały úd 
rana do wieczora i zakończono przepyszną ilu- 
minacją. Ogród Czismedziu z swemi bramami 
tryamfalnemi, stawami, czółnami i wysepkami, 
jaśniał prawdziwą łuną świateł; nienstająca mu- 
zyka, fajerwerki, ognie bengalskie, słowem — 
wszystko składało się do przedstawienia ustępu 
z Tysiąca : jednej nocy. Bawiono się do późna. 

Szkoda że w Świecie nie stalego nie ma. 
Wesele i smutek, śmiech i płacz, zwykle w pa- 
rze chodzą, Niejeden z pochyloną od trosków 
głową i łzawem okiem nie podzielał ogólnego 
wesela —- a skoczne tony muzyk były dla pe- 
wnej rodziny strasznym marszem pogrzebowym, 
która przyjechawszy tu z Ruszczuku, dwoje 
dziatek na cholerę straciła. Tak, pierwsze to w 
Bukareszcie wypadki cholery, która się już z 
Gałaczu i Braiły do Jas i Dżiurdżewa prze- 
niosła. 

amora" 
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— Hr, Justynian Koś zmarł dzisiaj zrana. Pogrzeb 
odbędzie się d. 20. b. m. Ciało odwiozą do grobu, w 
Bortkowie, Był to mąż prawy i powszechnie poważany. 

— © przyaresztowania w Hussiatyńskiem siedmiu 
osób, podejrzanych o podpalenie, donieśliśmy w sobotę. 
Dziś dowiadujemy się z pewnego żródła, —żej wiadomość 
o tem zakomanikowano już urzędownie tutejszemu gr. kat. 
konsygtorzowi, gdyż pomiędzy uwięzionymi znajduje się 
także jeden nauczyciel szkół udowych, sprawujący za- 
razem funkcję diaka cerkiewnego. 


— Z powodu niebezpieczegstwa cholery zalecono jak 
donosiliśmy — WOJSKU, aby nigdy naczezo nie wycho- 
dziłu na manewry. Bardzo słuszny ten wzgląd powinien 
by znależć zastósowanie także pomiędzy uczniami tu- 
tejszych szkół normalnych. O godzinie 7mej zrana dro- 
bna ta młodzież musi już być w szkołe, by w kwadrans 
później iść do kościoła. Mnóstwo chłopców biegnie z 
odległych przedmieść do szkoły, i musi zatem wycho- 
dzić z domu o 6, o %47 godz. chcąc trafić zawczasu na 
godzinę kościelną. Przy tak wczesnym wychodzie z do- 
mu w najrzadszych tylko razach chłopezyna otrzyma 
może gorące śniadanie. Większa część DOMAga sobie 
gurowemi owocami po drodze. Myślimy WIĘC: że w dnie 
powszednie możnaby wyśmienicie uwolnić tę młodzież 
od chodzenia do kościoła, zwłaszcza teraz, kiedy już 
jesienne rozpoczęły się słoty i osobliwie zrana dotkliwe 
panuje zimno. Dość będzie nabożeństwa niedzielnego jak 
po gimnazjach, Szanowne nadzory szkolne zechc3 tedy 
zaprowadzić stósowną zmianę.” 

— Z Samborskiego. Dziwi mię to, że jak zwykle 
macie baczne oko na tok dzieł dotyczącychznarodu, je- 
dnak w samym Lwowie .nie dopatrzyliście parcjalności 


DODATEK do GAZETY NARODOWEJ z dnia 17, września 1865. 


Stauropigii we Lwowie należy niezawodnie do najda- 
wniejszych na czerwonej Rusi, przez szlachtę krajową 
założonych i uposażonych dla rozszerzania oświaty w 
narodzie, i zabezpieczenia drukarni słowiańskiej, Kiero- 
wnietwo tam trzyma towarzystwo moralne, pod imie- 
niem bractwa, które administruje majątkiem, i prócz te- 
go ma obowiązek biedną lecz morałną i pilną młodzież do 
instytutu tak dla chóru wokalnego, jak równie dla mo- 
żności uzyskania oświaty w publicznych szkołach, przyj- 
mywuć i tamże utrzymywać. W tym roku pod kiero- 
wnictwem p. seniora Joach, „Chomińskiego* w ten 8po- 
sób wypadł wybór: Już w niedzielę Wniebowzięcia N, 
P. Marji dnia 27. sierpnia, zjechało się mnóstwo kompe- 
tentów, gdyż dotychczas w tym dniu odbywał się wy- 
bór, między innymi do 50 rolników z synami, którzy 
ukończyli szkoły normalne, w gronie których kilkuna- 
stu chłopaków, celujących w naukach i śpiewie. Wybór 
jednak podobało się panu seniorowi aż do środy odło- 
żyć, na co biedni wieśniacy o suchym kawałku chleba 
czekali. Po formalnej próbie i zanotowaniu celujących, 
zawyrokował pan senior, żeby, prócz jednego wieśnia» 
czka z Żółkiewskiego, za którym sam p. starosta tame- 
czny osobiście instaucjonował, resztę 7 miejsc mieszczan 
synami z Uhnowa obsadzić. Wyobrazić sobie łatwo u- 
trapienie wieśniaków, gdy przekonali się że i w tym 
zakładzie, biednym trzeba, jeżli nie silnej instancji, to z 
pewnością przywileju pochodzenia z Uhnowa, Żal mię o- 
garnął, osobliwie gdym ujrzał w Stym dniu po Lwowie 
tułającego się wieśniaka z synkiem z Samborskiego, któ- 
ry ojców duchownych ze łzami błagał, żehy jego syn- 
kowi z najlepszemi świadectwami, do kontynuowania 
nauki kto przytułek dał. Ale nadaremnie! 

Zatem formułujemy zdanie, że, albo p. senior Cho» 
miński zamyśla tym postępkiem wypłacić się rodzinnemu 
miejscu Uhnowu, które go forytowało na posła lub że mię- 
dzy tak małem'towarzystwem samych Rusinów, niektórych 
owładnęła mania arystokracji, która bardzo nie do twarzy 
niektórym, zresztą godnym wydziałowym członkom, 


(Z) Brody. (Sad moskiewski.) Z pewnego 
żródła dowiadujemy się, że pan Józef M......, który 
był jako podejrzany za polityczne przestępstwa uwięzio - 
ny, został pod tym warunkiem uwolniony, jeśli poślubi 
jakąś panig z dworu moskiewskiego, którą mu prze- 
znaczą. 

Pan M..... uczynić to był przymuszonym, ponie- 
waż wiadomo, że więzienia moskiewskie nie należą wcale 
do rajów ziemskich. 

Podczas uwięzienia pana M..... oddano dobra je- 
go sekwestratorowi moskiewskiemu. 

Pełnomocnik pana M..... musiał wszelkim intere- 
som, które moskiewski sekwestrator prowadził, natural- 
nie z ruiną pana M..,.., Z zimną krwią się przypatry- 
wać. Lecz gdy od kilku dni oddano dobra z powodu 
wyżej wymienionego, A pełnomocnik pana M. był upo- 
ważniony objąć gospodarstwo, sekwestrator sprzeciwiał 
się temu i struł pełnomocnika pana M. 

Pomimo dowodów, jak mi naoczny Świadek opowia- 
dał, został sekwestrator po sześciodniowem więzieniu w 
kazamatach, jako całkiem niewinny uwolniony. 


— Ogłoszenie. Skuteczne wykonanie przepisów 
istniejących w celn utrzymania porządku i czystości w 
mieście, zależy niemniej od szczerego współdziałania 8a- 
mychże mieszkańców, a szezególnie właścicieli domów 
jak od troskliwego nadzoru władzy miejscowej. 

Usilna gorliwość pp. właścicieli w tym względzie 
tem pożądańszą i potrzebniejszą się staje w czasach, gdy 
słabości w miejscu się pomnażają lub też pojawia się 
chociaż w odległości słabość epidemiczna. 

Jakkolwiek dotąd nie ma prawdopodobieństwa, aże- 
by istniejąca w daleko odległych południowo-wschodnich 
krajach Europy cholera, i u nas się pojawiła, przecież 
obawa o stan zdrowia powszechności, nakazuje szczegól- 
ną mieć troskliwość w wykonaniu przepisów dla utrzy- 
mania porządku i czystości istniejących — by na tej dro- 
dze usunąć wszelkie wpływy szkodliwe, z których sła* 
bosci zwykle powstają, a powstałe rozszerzają się. 

W tym celu wzywa Magistrat tutejszych właścicieli 
domów i mieszkańców miasta naszego w ogóle, aby ba- 
cząc na własne dobro, tem troskliwiej przepisy względem 
utrzymania porządku i czystości, objęte regulaminem z 
dnia 26. maja 1887 do l, 10.973 wydanym dla król. stot. 
miasta Lwowa na zasadzie dekretu wys. c. k. władzy 
krajowej z dnia 24. marca 1837 do 1. 8.347 a okólnikiem 
z dnia 20, kwietnia 1852 do I. 10.973 republikowanym, 
jak najakuratniej i najsumienniej wykonywali. 

Przedewszystkiem poleca się jak najostrzej panom 
właścicielom domów w myśl tegoż regulaminu utrzyma: 
nie czystości wewnątrz domów, w pomieszkaniach, na 
schodach, podwórzach, w tranzetach, kloakach, tudzież 
na placąch pubłicznych i ulicach na przestrzeni, przyty- 
kającej do ich realności. Kanały i kloaki mają być re- 
gularnie z największą akuratnościg czyszczone. Przed: 
mioty, powietrze zanieczyszczające, uprzątnąć należy. 
Przy czyszczeniu tranzetów, kloak i stoleców domowych 
dla ujęcia fetoru i odrazy, należy używać rozczynu z 
witryolu, biorąc na ćwierć funta witryolu dziesięć mas 
wody. Również studnie należycie czyszczone być mają, 
i blisko tychże utrzymywanie gnojnie lub gnojówek za: 
kazuje się. 

Bydło gospodarcze, tudzież jakiekolwiek przedmioty, 
złe wyziewy wydające, zdrowiu szkodliwe, nie po- 
winny znajdować się w lokalach, przez ludzi zamie- 
Bzkałych, 

W celu ścisłego przestrzegania tych postanowień 
będą zawiązane komitety w każdej dzielnicy miasta, 
których zadaniem będzie, nad wykonaniem onych ozu- 
wać — czego porządek pod tym względem wymaga — 
zarządzić, i swe zarządzenia bezwzględnie i, niezwłocznie 
z ramienia Magistratu w wykonanie wprowadzić. 

Te komitety składać się będą z łandwójtą dzielnicy, 
jednego miejskiego urzędnika budowniczego, z człon- 
ków Rady miejskiej, komisarza gruntowego, i z mężów 
zaufania, z grona obywateli miejskich, ; 

Z dniem 25. wrzesnia b. r. rozpoczną te komitety 
Swoje działania. 

Wzywa się przeto wszystkich właścicieli domów, 
aby W tym przeciągu czasu po dzień 25, b. m. obo- 
wiązkom obecnym obólnikiem na nich włożonym jak 
najściślej zadość uczynili, albowiem w razie niedopel- 
nienia obecnych postanowień, wykonanie takowych z u- 
rzędu na koszt właściciela domu dotyczącego bezzwło- 


ludzi, dyrygujących przy zakładach publicznych. Instytu „ cznie przeprowadzonem będzie, prócz tego tenże wła- 
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ścieiel ulegnie karze orzeczonej w artykułach 15. i 19. 
powyż rzeczonego regulaminu. 
Magistrat król. stołecznego miasta. 

Lwów dnia 10. września 1865, 

Podobny okólnik, wzywający do czystości, zącho- 
wąnia miary w jedzeniu i piciu, do usunięcia wszelkich 
rzeczy, szerzących niezdrowe wyziewy — rozesłał także 
konsystorz gr. kat. lwowski do wszystkich podwładnych 
sobie dusz pasterzy. 


Ostatnie wiadomości. 


W kilkn dziennikach wiedeńskich znajduje- 
my doniesienie, że minister stanu hr. Beleredi 
oświadczył, jako w przyszłym budżecie pozycje 
takzwanego tajnego funduszu dyspozycyjnego 
figurować już nie będą, Ministerstwo dzisiejsze 
zastało zresztą kasy tego funduszu zupełnie pu- 
ste. Publicystyczni przyjaciele dawnego mini 
sterstwa pospieszyli się z wypróżnieniem kasy i 
przeznaczone na ten rok 290.000 zlr. wybrali eo 
do grosza w przeciągu pierwszych siedmiu mie- 
sięcy. Korespondent wiedeński dziennika Pester 
Lloyd opisuje położenie opłakane dzienników u- 
rzędowych i półurzędowych w sposób następn- 
jący: Więcej niż od miesiąca jest kierownictwo 
prasy urzędowej bez grosza, i nie może wypła- 
cać przyrzeczonych dziennikom i koresponden 
tom subwencyj. Gdy nowe ministerstwo stanęło 
n steru, oświadczył minister finansów Larisch 
że tego roku kierownictwn prasy urzędowej ani 
centa nie wypłaci. Wprawdzie naczelne biuro 
prasowe walczy jeszcze z ministerstwem skar- 
bu, i radeby jeszcze co n ministra wytargo- 
wać, i dla tego odbywa koleginm prasowe, zło 
żone z 4 osób, codzieunie prawie posiedzenia; 
mimo to jednak zdaje się, że maszyna stanie, i 
z powodu tego braku funduszów ustaną wkrótce 
rządowe : Becsż Hirado, Pester Bothe i Ungari- 
sohe Nachrichten. Tak samo zasystowano już (?) 
subwencję dla 19 różnych dzienników rządo- 
wych prowincjonalnych, jak i honorarja dla wie 
deńskich korespondentów tych gazet. Pochłania- 
jący znaczne kwoty paryzki Mem, dźpi., także jak 
wiadomo organ anstrjacki, którego duszą jest 
p. Debraaz de Salda-Penna, wegetnje z trudno- 
ścią, ratując się innemi funduszami. Ministerstwo 
Beleredi zdaje się być bez serca,iz ńajzimniej- 
szą krwią przypatroje się jak pustki w kasie 
funduszu dyspozyeyjnego doprowadzają do roz- 
paczy „byłych“ redaktorów półnrzędowych. Tro- 
skliwiej opiekował się pan Schmerling piórami 
oficjalnemi. 

N. fr. Presse donosi, że z dniem 16. b. m. 
zamiast radcy nadwornego Fidlera, kierownictwo 
Spraw prasowych objął radca legacyjny Grün- 
ner, dotychczasowy konzul jeneralny w Lipsku, 
ito po kilkodniowych naradach z ministrami, 
do których musi mieć zaufanie teraz, gdyż u- 
rzędu tego nie chciał przyjąć za Schmerlinga 
ani nawet na początku terażniejszego minister- 
Btwa. 

Z Wiednia korespondent pisze nam, że 
wszystkie dzienniki urzędowe w krajach koron- 
nych, mające mniej niż 500 abonentów płacą- 
cych, będą zwinięte, a sądy i władze admini- 
stracyjne otrzymać mają polecenie, umieszcza- 
nia swych ogłoszeń w pismach niezawisłych, 
najwięcej mających prenumerantów, jako inse- 
raty. Krakauer Zeitung będzie może zwiniętą 
już z końcem kwartału bieżącego, "chociaż czy- 
niono przedstawienia w ministerstwie, aby ją 
zatrzymać do końca roku, z powodn, iż niektó- 
rzy prenumeranci popłacili do końca grudnia. 
Jakby nie można zwrócić kilkudziesięciu pre- 
numarantom wziętej prenumeraty ! 

Tak Wanderer jak i Debatte oświadczają się 
rzeciw wytaczaniu procesów karnych dzienni- 

m eentralistycznym. My podobne zdanie wy- 
powiedzieliśmy wczoraj. Dziennikowi niezawi- 
słemu niepodobna wspierać ministerstwa, które 
z swymi przeciwnikami w dziennikarstwie wal- 
czy przez prokuratorje. Wtedy dziennik nieza- 
wisły musi pozostawić obronę ministerstwa, cho- 
ciażby się z jego zasadami zgadzał — proknra- 
orjom i sądom, a sam milczeć zniewolony. 

Centraliści zarzucają nowemu ministerstwu 
siedm grzechów głównych: narażenie korony, 
rozbicie państwa, naruszenie publicznego poczn- 
cia prawa, złamanie konstytucji, brak konsty- 
tucjonalizmn, podkopanie kredytu państwa, ży- 
wienie niedowierzania publicznego: — a Osid. 
Post grozi ministerstwa nawet sądami, i mie 
boi się wyrzec otwarcie, zkąd czerpie tak nad- 
zwyczajną odwagę w teraźniejszej cerze: „Tru- 
dno będzie zwalić centralistyczną opozycję — 
woła Osid. Post skoro jeszcze znośni binrokraci 
wraz z twórcą konstytucji lutowej na czele są- 
du najwyższego wydają wyroki. 

Na to odpowiada jej Debatte: „Ost-deutsche 
Post niechaj odpowiada za te swoje wyrazy, ale 
skoro mowa o sądach, to nie możemy zataić 
naszego zdania, że gdybyśmy mieli parlament 
angielski i prawo angielskie, natenczas apostoło- 
wie teorji o utracie prawa staliby przed szran- 
kami najwyższego sądu, Oskarzeni przed Bo- 
giem i ludżmi o krzywoprzysięztwo, o złamanie 
wiary cesarzowi i państwu, o zbrodniczy zamach 
stanu na prawowite podstawy tronu i monarchii. 
Taki przykład byłby zaprawdę w stanie obu- 
dzić publiczne poczucie prawa.* 
| Wiedeński korespondent Timesa pisze : Przed 
kilkoma godzinami mówiłem z jednym z wyż- 
szych urzędników państwa, który mię upewnił, 
iż anı Cesarz, ani jego doradzcy nie mają za- 
miaru przywrócenia rządów absolutnych. Na mój 
zarzut iż indność jest niespokojną, bo ministe 
rjum urzędownie zamiarów Bwoich nie objawiło, 
odpowiedział mi, że rząd uważa za rzecz toso- 
wną milezeć tąk długo, póki sejmy krajów ko- 
rony węgierskiej, to jest sejmy węgierski, sied- 
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miog:odzki i chorwacki, 
nie wyrażą. 
Wspominalisiuy wczoraj o zawotowanym 

Pożegu (w Chorwacji) na zgromadzeniu komita 
towem, po wyjściu inteligencji z posiedzenia, a 
dresie zaufania dla kanclerza chorwackiego Ma] 
zuranicza. Dodać należy, że według nowszych do] 
niesień, zawotowali go włościanie jchorwaccy jużj| 
po zamknięciu posiedzenia. Adres ten wystoso 
wany do najgorliwszego zwolennika systemu 
schmerlingowskiego, nazywa Politik pragskalf 
fałszowaniem opinii kraju i policzkiem, danymi 
narodowi, 


życzeń i opinij swoick 


Telegramy z Dublina donoszą, żez powodn 
wzrastającego sprzysiężenia feniskiego, o którem 
obszerniejszą wiadomość jutro podamy, obsadził 
polieja drukarnie głównego tygodnika feniskiego 
aresztowała kilkanaście osób, i jak utrzymują 
znalazła broń i dokumenta kompromitające. 

Z księztw szlezwieko-holsztyńskch nie brał 
na telegraficznych doniesieniach o objęciu rzą: 
dów przez gubernatorów austrjackich i pruskich 
Tak donosi telegram z Kiel z d. 15. b. m., ż 
gubernator austrjacki jen. bar. Gablenz wyda 
odezwę do ludności, w której powada: Przyrze 
kam wam sumienne wykonywanie ustaw istnie 
jących, powiększenie o ile możności waszego 
dobra duchowego 1 materjalnego, energicznej 
sprawowanie administracji, ścisły i bezstronny) 
wymiar sprawiedliwości. Obcy wszelkim strou 
niczym knowaniom, ożywiony Jedynie jestem my- 
ślą starania się o rozwój pomyślności kraju, 8 
wsparty zaufaniem mieszkańców, pragnę upra- 
wnione ich życzenia uprzedzić. Spodziewam się 
jako namiestnik cesarski takiego samego uprze- 
dzającego przyjęcia, jakiego doznawały sztan 
dary eesarskie. Liczę i tym razem na wasz do- 
świadczony, umiarkowany charakter. Ta nadzie- 
ja ułatwia mi objęcie teraźniejszego urzędu me- 
go, nie zapominam jednak od początku o true 
dności mej misji, które jednak  postępowa: 
niem, ożywionem  patrjotyzmem prawdziwym, 
nsunąć się dadzą. Z całą stanowczością pragnę 
i ja utrzymać tak wysoko n was wydoskonalo- 
ny samorząd i starać się będę przedewszystkiem, 
aby tylko krajowey w nim udział brali. 

Gubernator pruski Szlezwiku, jen. Manteu- 
fel, objął także dnia 15. b. m. rządy i wydał o- 
dezwę do ludności, w której powiada : „W sku- 
tku konwencji gasteinskiej, dostaliście się pod 
osobny zarząd, pod władzę króla pruskiego. 
Administracja przeka jest wyrazem idei spra- 
wiedliwości, publicznego porządku i wspierania 
pomyślności publicznej. Obejmując rządy przy- 
rzekam uwzględnić wasze interesa, a oczekuję 
z waszej strony posłuszeństwa rozkazom kró- 
lewskim.* i 

Telegramy z Ratzenburga z d. 16. b. m. 
donoszą, że ogłoszono już patent królewski kon» 
trasygnowany przez Bismarka, który obwieszcza 
objęcie Lauenburgu w posiadanie. Król pruski 
nosić będzie dodatkowo także tytuł księcia Lau- 
enburgskiego, a p. Bismark ministra lanenbnrg- 
skiego. 
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„Krążą pogłoski, ze 14. października rozpo- 
cznie się we Francji ze zmianą ministerstwa praw- 
dziwie liberałna era, gdyż Ollivier otrzyma tekę 
ministerstwa stanu, a La Valette spraw zagra- 
nicznych. Zarazem ma się okazać protest prze- 
ciw ugodom gasteinskim. Do Paryża przybył 
niespodzianie Benedetti, poseł francuski w Ber- 
nie, z powodu sprawy poruszonej zamordowa- 
niem Otta przez Eulenburga. 

Książę Napoleon przybył do Monza pod 
Medjolanem ; książę następca Humbert odwidził 
go, a potem odjechał do Como. 

W Ameryce odbywają się liczne mityngi 
partyj fenistów, wysyłają ztamtąd także broń i 
pieniądze do Irlandji. 


Na wniosek dyrekcji towarzystwa kradyto- 
wego ziemskiego w Kongresówce, uchwaliła rada 
administracyjna, tym właścicielom większych po- 
siadłości, którzy zmianą stosunków rolniczych 
popadli w stan niewypłacalności należących się 
spłat półrceznych, przedłużyć termin aż do ode- 
brania indemnizacyji, z których towarzystwo 
kredytowe ziemskie najpierw siebie zaspokoi. 
Środek ten miał uratować podapadłych właści- 
cieli od chwycenia się ostatecznej alternatywy, 
albo oddać się zupełcie w ręce lichwiarzom, 
albo sprzedać dobra za byle jaką cenę. Uchwa- 
ła ta najwyższej krajowej władzy polskiej nie 
otrzymała jednakowoż potwierdzenia w Peters- 
burgu, jak zapewniają na radę Milutyna. 

Od wydawnictwa. 

Upraszamy o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, aby można wcześnie przy- 
sposobić adresy, a prenumeranci nie do- 
znawali zwłoki w przesyłce. 
Przedpłata na Gazetę Narodową : 

Z przesyłką pocztową: na pół- 
czwarta miesiąca t. j. od 16. września do 
ostatniego grudnia b, r. . 5 złr. 60 cnt. 
Na kwartał t. j. od 1. pa- 

żdziernika do ostatniego 
grudnia b. r. . , . 4 — 80 cnt, 

Bez przesyłki pocztowej w miej- 
sen: na półczwarta miesiąca t. j. od 16. 
września; do ostatniego grudnia bież. r. 

4. złr, 40 cnt. 

Na kwartał t. j. od 1. pa- 

Żdziernika do ostatniego 
grudnia b. r., . . à 
Miesięcznie . . . o 
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